
Ta łódka z włók­
na szklanego wa­
ży tylko dwa­
dzieścia parę ki­
lo. Wyproduko­
wano ją w Ka­
nadzie. Podobno,
mimo zreduko­
wania wagi, łód­
ka jesL mocna i

trwała.
CAF

W Górach

Świętokrzyskich

zadymiły piece hutnicze
sprzed 2 lyi. tal

echo
Cypr

przyłączy się
do EWG?

Polska w strefie
gwałtownych burz

i tropikalnych upałów
Wczoraj wieczorem przeszła

nad Trójmiastem potężna u-

lewa. Wielkie masy wody
zalewające ulice nie zostały
■wchłonięte przez kanalizację.
Woda niosła bowiem z sobą
duże ilości piasku i ziemi,
które zatkały ujścia w kana ■
łach. Szereg odcinków ulic
przede wszystkim śródmieś­
cie Gdańska, we Wrzeszczu
i w Dolnym Sopocie zostało
zalanych. Przez całą noc

pracowały oddziały straży
pożarnej, wypompowując wo­
dę z ponad 400 punktów —

niżej położonych piwnic, ma­
gazynów i innych pomiesz­
czeń. Jeszcze dziś rano stra­
żacy mieli pełne ręce roboty.
Burza i opady uszkodziły sieć
telefoniczną Trójmiasta.

Podobne kłopoty z ulewą
zanotowano w Malborku.
Podczas burzy zanotowano
też parę wypadków pożarów.
Najgroźniejszy z nich wy-

Dobrynin
WASZYNGTON

\A/ edług doniesień agencji
v* chodnich, powołujących
się na dobrze poinformowane
koła
godz.
kanie
tarza
kim
szyngtonie, Dobryninem. Zda­
niem tych samych kół, spot­
kanie poświęcone będzie omó­
wieniu sprawy rozbrojenia.

Będzie to pierwsze spotka­
nie Ruska z Dobryninem po
powrocie amerykańskiego se­
kretarza stanu z Genewy,
gdzie bawił w drugiej połowie
uh. miesiąca i gdzie przepro­
wadził kilka rozmów z

dzieckim ministrem spraw
granicznych Gromyką.
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Czombe

za-

dyplomatyczne, dziś o

16.30 odbędzie się spot-
amerykańskiego sekre-

stanu, Ruska z radziec-
ambasadorem w Wa-

ra-

za-

nie otrzymał
wizy belgijskiej

GENEWA

Kacyk Katangi, Czombe,
przebywający w Szwajcarii
„na badaniach lekarskich”
zwrócił się do rządu belgij­
skiego o wizę wjazdową, za­
mierzając przybyć do Brukseli
W środę 8 km.

Władze belgijskie — jak in­
formuje Agencja Reutera —

odmówiły Czombemu wizy,
oświadczając,' iż „jego pobyt
obecnie w Belgii mógłby wy­
wołać komplikacje polityczne”.

Korespondent Reutera twier­
dzi, że odrzucenie prośby
Czombego o wizę motywuje się
także faktem, iż jego „mini­
ster spraw zagranicznych” E.
Kimba, przebywając niedaw­
no w Brukseli „popełnił szereg
politycznych niezręczności”.

buchł w miejscowości Pia­
seczno w pow. Tczew, gdzie
spłonęły zabudowania gospo­
darcze PGR.

Wczoraj po południu silna
burza przeszła również nad
Opolszczyzną. Wyrządziła ona

szereg strat. M. in w Modzuro-
,wie wiatr zerwał przewody e-

lektryczne, których iskrzenie
stało się przyczyną pożaru
zabudowań, należących do
Jana Szronka. Spłonął budy­
nek mieszkalny i stodoła.
Wyładowania atmosferyczne
uszkodziły szereg transforma
torów w pow. Niemodlin.
Pozrywane zostały przewody
wysokiego napięcia w Raci­
borzu. Niezwykle silny wicher
utrudniał rolnikom zwózkę
zboża.

Wprost tropikalny natomiast
upał panował wczoraj w Kra­
kowie i woj. krakowskim.
Temperatura w ciągu dnia do­
chodziła w słońcu do 40 stopni.
Zanotowano kilka, na szczęś­
cie niegroźnych porażeń sło­
necznych. Kraków wyglądał
wczoraj jakby jego mieszkań­
cy opuścili miasto. Tylko ci,
którzy koniecznie musieli coś
załatwić na mieście wychodzi- i
li na ulice. Pod wieczór had,
miastem przeszła lekka bu­
rza, a dziś jest już chłodniej.

----- •--- --

Pod wrażeniem śmierci

Marilyn Monroe

targnęły się
na własne życie

Aktorka brytyjska Patricia
Marlowe znaleziona została w

poniedziałek martwa w swym
mieszkaniu w Londynie. Ar­
tystka liczyła 28 lat. Zachodzi
podejrzenie, że otruła się. Zna­
leziono bowiem przy niej kil­
ka pustych buteleczek.

Jeden z przyjaciół Patricii
Marlowe, Jerry Calvert oznaj­
mił, że poprzedniego dnia roz­
mawiał z Patricią na temat
śmierci Marilyn Monroe. Wy­
dawało się, iż Patricia była
bardzo wstrząśnięta śmiercią
słynnej . gwiazdy amerykań­
skiej, którą poznała w swoim
czasie w Hollywood.

Jak podaje meksykański
dziennik „Ovaciones”, trzy
młode dziewczęta meksykań­
skie tak przejęły się śmier­
cią Marilyn Monroe, że posta­
nowiły iść w jej ślady. -14 -

letnia Marta Elsa Ramirez,
18-letnia Marta Patricia Zu-
niga i 15-letnia Maria Carde-
nas zażyły sporą dawkę środ­
ków nasennych i tylko dzięki
natychmiastowej pomocy u-,
dało się je utrzymać przy ży­
ciu. Stan zdrowia dziewcząt
jest niemniej bardzo poważny.

J
utro Kraków będzie na

skraju niżu. Zachmu­
rzenie niewielkie, aio-
necznle. W godz. popo­
łudniowych możliwe

zachmurzenia oraz

przelotne opady desz­
czu. Wiatr południowo-
zachodni 5—10 m/sek.

Temperatura 21-33 st. C.

\A / centrum starożytnego za-
’ ’

głębia hutniczego w doli­
nie, rzeki Kamienna w Górach
Świętokrzyskich, we wsi Słu­
pia Nowa, grupa naukowców
z Zakładu Historii Nauki i
Techniki PAN oraz zespołu
historii polskiej techniki hut­
niczej i odlewniczej przepro­
wadziła ciekawe i jedyne te­
go rodzaju prace doświadczal­
ne.

W dwóch zrekonstruowa­
nych — ściśle według wzo­
rów sprzed 2 tys. lat wyko­
panych na tych terenach —

piecach hutniczych tzw. dy-
markach, przeprowadzono
wytopy rudy żelaza. W wy­
niku badań ustalono prze­
bieg tego procesu w warun­
kach w jakich dokonywa­
no wytopów przed 20 wieka­
mi. Z jednego pieca podczas
wytopu trwającego ok. 24
godz. uzyskano kilkanaście
kg żelaza.

Dotychczasowe prace ba­
dawcze pozwalają przypusz­
czać, że w dolinie rzeki Ka­
mienna rozwinął się w tzw.
okresie wpływów rzymskich,
ogromny, jak na ówczesne
czasy, ośrodek przemysłu me­
talurgicznego. Odkryto tu bo­
wiem ok. 3 tyś. piecowisk
sprzed 2 tys. lat'. Naukowcy
wysuwają dalsze przypusz­
czenia. Twierdzą oni miano­
wicie, że ten ośrodek prze­
mysłu metalurgicznego był
faktorią Imperium Rzymskie­
go. Produkowało się tu ok.
50 proc, żelaza na eksport,
dla prowincji rzymskiej.

Rosa Bailly
przybyła
do Polski

Na zaproszenie Ministerstwa
Kultury i Sztuki przybyła

7 bm. z Paryża niezwykle za­
służona działaczka na polu
zbliżenia między Francją a

Polską, literatka Rosa Bailly,
nazwana w swoim czasie
przez Boya „Różyczką”.

Na lotnisku Okęcie
witali przedstawiciele
sterstwa Kultury i
oraz grono przyjaciół.

„Każdy przyjazd do

której oddawna oddałam

serce, sprawia mi g'ęboką ra­
dość — powiedziała Rosa Bailly
przedstawicielowi PAP. Przy oka­
zji przesyłam najserdeczniejsze
pozdrowienia dla mieszkańców

Warszawy, którą uważam za naj­
piękniejsze miasto na świecie.

gościa
Mini-

Sztuki

Polski,
swoje

KRAKOWA

Cypryjski dziennik „Machi”
powołując się na uzyskane z

1 pewnych źródeł informacje
; podał, że rząd, cypryjski „w
' zasadzie postanowił” przyłą­
czyć się do Europejskiego
Wspólnego Rynku. Inny
dziennik cypryjski „Cyprus
Mail” wyraża się bardzo po­
zytywnie o tej decyzji i wzy­
wa rząd, by jak najszybciej
zwrócił się do krajów „szó­
stki” z prośbą o przyjęcie
Cypru do EWG.
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Kraków, środa 8 sierpnia 1962

rozpoczynającym się w dniu 10 bm. VI zgroma-W związku z

dzeniem SFMD przybyli do Warszawy członkowie Komitetu Wy­
konawczego Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej z prze­
wodniczącym Pierro Pieralli na czele. Na zdjęciu: na lotnisku
Okecie w Warszawie. Przewodniczący KW SFMD —- Pierro .Pie­
ralli udziela wywiadu przedstawicielowi Polskiego Radia.

CAF — fot. Szyperko

W Warszawie

SPOTKANIE CHRUSZCZOWA
I BREŻNIEWA Z KRÓLEM

AFGANISTANU

Premier Chruszczów i prze­
wodniczący prezydium Rady
Najwyższej ZSRR, Breżniew,
złożyli we wtorek wizytę kró­
lowi Afganistanu Mohamme­
dowi Zahir Szachowi, który
przebywa na wakacjach na

Południu Kryęiu, Trzej mę
żowie stanu odbyli rozmowę,
która przebiegała w przyjaz­
nej atmosferze.

SUBANDRIO
UDA SIĘ PONOWNIE
DO WASZYNGTONU

Agencja UPI, powołując się
na doniesienia z Djakarty po­
daje, że indonezyjski minister

•praw zagranicznych Suban-
drio odleci w najbliższy pią
tek do Waszyngtonu z nowy­
mi instrukcjami prezydenta
Sukarno odnośnie rokowań z

Holandią na temat Irianu Za­
ch ndnięgo. W ostatnich ty­
godniach toczyły się w pobli
żu Waszyngtonu poufne roz­
mowy indonezyjsko-hułender-
skie.

HITLEROWSCY
GENERAŁOWIE

OTRZYMAJĄ
ODSZK ODO WANIĘ

ZA ZAGINIONĄ
LITERATURĘ WOJSKOWĄ

Hitlerowscy oficerowie, któ­
rzy* służą obecnie w Bundes-

wehrze, otrzymają odszkodo­
wanie za »wą zaginioną pod­
czas drugiej wojny światowej
literaturę wojskową. Wyrok
precedensowy w tej sprawie
wydał w Berlinie zachodnim

trybunał administracyjny NRF.

określając hitlerowską litera­
turę wo’sknwą jako „przed­
mioty”, których oficer zawo­
dowy potrzebuje do wykony­
wania swego zawodu.

PIÓROPUSZ DYMU

NAD ETNĄ

Pióropusz czarnego dymu
wyrós' we wtorek nad cen­
tralnym kraterem wulkanu
Ftna na Sycylii. Równocześnie
z krateru tego zaczął wydo­
bywać się popiół i drobne od.
łamki skalne. W c:ągu kilku
ostatnich miesięcy w zasadzie

czynny był tylko północno -

wschodni krater wulkanu.

rozpoczął obrady

Turyści I wcrasowicre biwakują nad Jeziorem Rożnowskim.

BS1 Iwrżą „brygadę slraźsską"
IHcwldaclB

zamieszek w Ameryce Południowej
WASZYNGTON

„Bez zbytniego
Stany Zjednoczone tworzą
niewielką, lecz operatywną
„brygadę strażacką” «w stre­
fie Kanału Panamskiego, któ­
rą można by wykorzystywać
do szybkiej interwencji w wy­
padku zamieszek w Ameryce
Łacińskiej” — pisze we wtor­
kowym wydaniu „Washing­
ton Post and Times Herald"

korespondent tego dziennika

przy Pentagonie. John .Nor-

ri»,

rozgsosii

W
że

Zdaniem korespondenta
Pentagonie panuje opinia,
w Południowej Ameryce mo­
że każdej chwili dojść do no­
wych zamieszek, a ..nieKtóre
z armii Ameryki Łacińskiej
nie zasługują w pełni na zau­
fanie”.

Z artykułu Norrisa wynika,
że choć Waszyngton głośno
mówi o „nowych metodach”
I»olityka USA wobec Amery­
ki Południowej przy pomocy
„sojuszu dla postępu”, koła
rządzące USA nadal stosują
dawną „politykę pałki”.

Dziś o godz. 11 rano rozpo­
częły się w PKiN w

Warszawie Obrady Komitetu
Wykonawczego Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokraty­
cznej. Obrady otworzył prze­
wodniczący ŚFMD — Pierro
Pieralli.

W posiedzeniu biorą udział
przedstawiciele największych
organizacji młodzieżowych,
które są członkami Federacji.
Organizacje polskie reprezen­
tuje wiceprzewodniczący
SFMD, I sekretarz KC ZMS -

Marian Renke i stały przedsta­
wiciel polskich organizacji
młodzieżowych przy Biurze

Federacji w Budapeszcie —

Wiktor Kinecki.
Przedmiotem obrad Komite­

tu Wykonawczego są doku­
menty, które zostaną przed­
stawione mającemu rozpocząć
się za 2 dni w Warszawie Zgro­
madzeniu Organizacji Człon­
kowskich SFMD. Będą to: re-

ferat programowy i refęrąt
poświęcony sprawom organi­
zacyjnym.

---- •-----

Młodzież całego śńta

na wiecu

100 Interwencji
bieszczadzkiego
GOPR-u

Ukąszenie żmij, pokąsanie
przez... psy na bacówce, rato­
wanie niedoszłej samobójczy­
ni, która przecięła sobie żyły
żyletką — nie licząc „praw­
dziwych” górskich wypadków,
oto — „asortyment” interwen­
cji Górskiego Ochotniczego
Pogotowia Ratunkowego w

Bieszczadach.
Mimo iż istnieje ono zale­

dwie niespełna od roku i skła­
da się tylko z 27 ratowników,
mimo braku odpowiedniego
sprzętu — przede wszystkim
środków transportu i lokomo­
cji, bieszczadzkie GOPR in­
terweniowało już w 100 po­
ważniejszych wypadkach gór­
skich.

Obecnie Pogotowie, którego
główna siedziba znajduje się
w Sanoku organizuje 3 stacje
ratunkowe w najbardziej u-

częszczanych partiach Biesz­
czadów: w Ustrzykach Gór­
nych, Wetlinie i Komańczy.
Stacje te zostaną obsadzone
ratownikami zawodowymi, od­
delegowanymi tu przez
GOPR-y: tatrzański, beskidz­
ki i sudecki.

w Oświęcimiu
W dniach od 10 do 20 sierp­

nia w Warszawie zbiera się
VI zgromadzenie organizacji
członkowskich Światowej Fe­
deracji Miodzieży Demokraty­
cznej. Jednym z najważniej^
szych punktów tej imprezy
stanie się wiec protestacyjny,
jaki odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, tj. 12 sierpnia
na terenie b. obozu w Oświę­
cimiu. W wiecu tym weźmie
udział około 10 tys. młodzieży
polskiej zrzeszonej w ZMS,
ZMW, ZHP i ZSP z Krakowa
! Katowic oraz delegacje mło­
dzieży ^zagranicznej z NRD,
NRF, CSRS, ZSRR, USA.
Francji, Włoch, Kanady, Ja­
ponii, Brazylii, Argentyny.
Izraela, Sudanu, Chin, Wy­
brzeża Kości Słoniowej, Bel­
gii, Szwecji, Norwegii, Danii,
Kuby, Jugosławii, Austrii,
Chile, Nowej Gwinei, Wietna­
mu, Korei.

Po wiecu młodzież zwiedzi
muzeum, a następnie obejrzy
filmy „Ostatni etap”, „Noc”,
„Stacja Oświęcim”. Po po­
łudniu w parku nad Sołą wy­
stąpi reprezentacyjny zespół
pieśni i tańca ZMW z Kozło­
wej Góry, zespół pieśni i tań­
ca z Bogumiłowie koło Tar­
nowa, zespół góralski z Ko­
ścielisk i zespół z Limanowej.

Zamiast flagi
wciggnęli na maszt

damskie bikini

. Pięciu turystom angiel­
skim w Hiszpanii gro­
ził proces o obraz? flagi
hiszpańskiej, za którą ko­
deks karny przewiduje od
pół roku do 12 lat więzie­
nia. Grupa młodych ludzi
usunęła flagę w miejsco­
wości Landrac Beach w

pobliżu Gerony i wciągnę­
ła na maszt damskie bi-
kińi.
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LONDYN

Rząd kongijski
zamierza podjqć kroki

przeciwko Katandze
w dziedzinie gospodarczej

Według doniesień z Leo-
poldville, centralny rząd

kongijski zamierza obecnie
podjąć kroki w dziedzinie go­
spodarczej, mające na celu

Brytyjskie
ministerstwo

poleciło deportować
Rockwella

Brytyjskie ministerstwo
spraw wewnętrznych poleciło
we wtorek usunąć z W. Bryta­
nii Rockwella, przywódcę fa­
szystów amerykańskich.

Rockwell przybył do Londy­
nu w ub. tygodniu.

——•-----

Demonstracje

przeciwko wizycie

okrętów
zaohodnioniemieckich
w Kopenhadze

KOPENHAGA
i

6bm. zakończyła się oficjal­
na wizyta okrętów floty

zachodnioniemieckiej w

penhadze i opuściły one

licę Danii.

W ciągu czterech dni
bytu w porcie kopenhaskim
okrętów zachodnioniemiec-
kich w stolicy Danii odbywa­
ły się demonstracje i wiece
protestacyjne. Masowe prote­
sty Duńczyków przeciwko
wizycie okrętów zachodnio-
niemieckich świadczą o wzra­
stającym sprzeciwie narodu
duńskiego przeciwko pogłę­

biającej się i niebezpiecznej
dla Danii współpracy
skowej z NRF.

Radykalny dziennik
trabladet” publikuje
czytelników protestujących
przeciwko wizycie okrętów
NRF.

Ko-
sto-

po-

woj-

„Eks-
list.y

--- •_--

Tajemnicza śmierć

amerykańskiego
archeologa

NOWY JORK

W jednym z hoteli w San
Francisco został w tajemniczy
sposób zamordowany amery­
kański archeolog, C. Hollen-
beck, Uczestnik słynnej eks­
pedycji archeologicznej lorda
Carnarvona do Egiptu w 1922
r. Podczas tej wyprawy od­
kryto między innymi grobo­
wiec faraona Tut-ench-Amo-
na i fama głosi, że na wszyst­
kich uczestnikach ekspedycji
ciąży od tego czasu klątwa.
Wielu uczestników ekspedy­
cji rzeczywiście zmarło w ta­
jemniczych okolicznościach.

Policja dotychczas nie na­
trafiła na ślad mordercy.

KROWIM

• W miejscowości Nieciajna
(pow. Dąbrowa Tarnowska) Ploto,
cyklista 2S-letni Emil Banaś (lam.
w Granowie), najechał na samo-

zehód naleśący do PKS Tarnów i
doznał w zderzeniu ogólnych o-

braśeń ciała, • Podobny wypa­
dek spowodowany nieprzestrzega­
niem przepisów drogowych, zda­
rzy! się w Izdebniku (pow. Wa­
dowice). Ciężkich obrażeń doznał
w nim motocyklista 39-letni Jó-
gefjFus (jam. w Izdebniku), .

_

izolację Katangi. Jak wiado­
mo, rozmowy polityczne mię­
dzy Adoulą a Czombem za­
kończyły się fiaskiem i w o-

statnich dniach stosunki mię­
dzy rządem centralnym a

Czombem uległy zaostrzeniu.
Poza zakazem lotów do Eli-
sabethville władze kongijskie
przerwały połączenie teleko­
munikacyjne między Katangą
a światem zewnętrznym.

W kołach obserwatorów
uważa się, że rząd Adouli nie

rezygnuje z wywarcia nacis­
ku na władze Katangi. Zda­
niem korespondenta Reutera,
bojkot gospodarczy, który
może być zastosowany wobec

szeregu firm zagranicznych,
szczególnie firm brytyjskich
i to zarówno w Katandze, jak
i w pozostałych prowincjach
Konga, podjęty zostanie w

porozumieniu z sekretarzem

generalnym ONZ u Thantem.

Oczekuje się, że w najbliż­
szym czasie rząd wprowadzi
zarządzenia skierowane prze­
de wszystkim przeciwko to­
warzystwu „Unileyer”, które

jest właścicielem wielu plan­
tacji w całym Kongo.

Mlwsln Nnchodkn grozili zntiplonii

Tajfun
na radzieckim Dalekim Wschodzie

MOSKWA

Według agencji TASS, ńa
radzieckim Dalekim Wschodzie
szalał przed kilku dniami taj­
fun, którego epicentrum znaj­
dowało się nad Morzem Japoń­
skim. Szybkość wiatru docho­
dziła do 50—60 metrów/sek.,
a sztorm na morzu osiągnął si­
łę 12 stopni według skali Beau­
forta.

Dzięki sprawnej służbie sy­
gnalizacyjnej, wszystkie statki
w porę schroniły się w por­
tach. Poważne szkody wyrzą­
dziły jednak ulewne deszcze,
które spowodowały wystąpie­
nie z brzegów górskich rzek.
W rejonie Partyzanckim spa­
raliżowana została komunika­
cja szosowa i kolejowa, je­
dnakże zniszczenia zostały
szybko naprawione. Huragan
pozrywał linie telefoniczne i
telegraficzne między Włady-
wostokiem a miastem Nachod-
ka. Ludność tego miasta mu-

siała być ewakuowana, ponie­
waż groziło mu zatopienie.

Co słychać ?

„KIEDY LEŻYCIE w

waszym łóżku, wyciągnij­
cie się wygodnie na ple­
cach i następnie pozwólcie
działać waszej wyobraźni.
Wasze ciało staje się mięk­
kie i niematerialne. Wyo­
braźcie sobie (ale tylko
wyobraźcie), że podnosicie
lewą nogę w górę, wysoko...
wysoko, aż zniknie. To sa­
mo uczyńcie z prawą no­
gą. Potem z jedną i drugą
ręką. Odkręćcie w wyo­
braźni tułów od bioder,
kark od tułowia i głowę od
karku, aż do kompletnego
zniknięcia...”

Zalecenia te zawarte są
w książce Angielki, Justi-
ne Glass, pod tytułem „Jak
dożyć 100 lat". Autorka u-

trzymuje, że „za pomocą
wyobraźni uwalniamy ciało
od świadomości i w ten

sposób przywracamy mu

dynamizm”. Ten umysłowy
strip-tease ma powodować
błyskawiczne odmłodzenie i
przywracać młodzieńczą
rzeźkość. Tak przynajmniej
twierdzi pani Glass.

Ostatecznie spróbować
mogą nawet sceptycy.

Politechnika
Łódzka wzboga­
ciła się o elek­
tronową maszy­
nę matematycz­
ną, wykonaną
przez Instytut
Maszyn Matema­
tycznych PAN.

„Zam-2 Beta”

jest młodszą,
lecz o wiele

sprawniejszą
(1000 działań na

sekundę) siostrą
podobnego urzą­
dzenia „Zam«2
Alfa”, „Zam-2
Beta” składa się
z detali opraco­
wanych całkowi­
cie przez pol­
skich naukow­
ców, inżynierów
1 techników. Wy­
jątek stanowi u-

rządzenie dale­
kopisów, które

notuje polecenia
dla elektronowe­
go mózgu i od­
czytuje jego wy­

konanie. Na zdjęciu: inż. mgr Tadeusz Żemła z Instytutu Ma­
szyn Matematycznych PAN kontroluje pracę „Bety”.

CAF — fot. Rozmysłowict

Na sezon mzkolny

O entrala odzieżowa poczy-
niła starania o zgroma­

dzenie na nadchodzący sezon

szkolny odpowiednich zapa­
sów różnego rodzaju mun­
durków.

W sumie handel dysponuje
obecnie 800 tys. granatowych
ubranek chłopięcych, tj. ilo-

'.r. W dągUnkilku dni szkody
wyrządzone przez tajfun i po­
wódź zostały usunięte, i życie
popłynęło normalnym nur­
tem.

3 tys. podróży artystycznych

Dokonali
12 okrążeń
kuli ziemskie]

Popularny zespół „Braci
Jacąues” obchodził w tych
dniach uroczyście jubileusz
swej 17-letniej działalności.
W tym okresie „Bracia” od­
byli 3 tysiące podróży arty­
stycznych, dali 3.300 recitali,
co równa się 9 tysiącom go­
dzin występów scenicznych i
12 tysiącom godzin prób przy­
gotowawczych do tych wystę­
pów. Jednocześnie zużyli: 250
kapeluszy, 600 par rękawi­
czek. 50 par wąsów i 200 cie­
listych koszulek, w których
zawsze ukazują się publicz­
ności.

Trasy ich podróży, przebie­
gające przez 28 krajów, w

tym i Polskę, odpowiadają w

sumie 12 okrążeniom
ziemskiej.

kuli

•--

Woda
zabiera wciąż
nowe ofiary

W upalne dni kąpiel w rzekach

staje się wielką pokusą. Nie zwa­
ża się wtedy najczęściej na za­
kazy i ostrzeżenia, lekceważy
niebezpieczeństwo. A rzeki — na­
wet te niewielkie — są groźne. W

ciągu ostatnich dni w woj. kra­
kowskim zdarzyły się aż 3 wy­
padki utonięcia. W rzece Skawin-
ce utopił się podczas kąpieli w

niedozwolonym miejscu 27-Tetni
Franciszek Michałek, zam. w Ska-’
winie. Zwłok do tej pory nie od­
naleziono. W Niedźwiedziu, pow.
Limanowa, utonął w rzeczce Pórę-
bianka 15-letni Jan Lupa. W Wi­
śle podczas kąpieli w niedozwo­
lonym miejscu utonął 8-letni Zyg­
munt Madejski, zam. w Krakor

_wię juzy, uL Grzegórzeckiej 157.

prztz

młod-
przesz-

ścią niemal dwukrotnie wyż­
szą niż wynosiła sprzedaż w

ub. roku.
Niezależnie od tego przygo­

towano 365 tys. spodni gra­
natowych z tkanin wełnia­
nych i ok. 300 tys. białych
koszul. Znacznie więcej niż
w zeszłym roku będzie gra­
natowych swetrów i kamize­
lek, dostarczonych
przemysł dziewiarski.

Dla uczniów klas
szych handel posiada
ło 250 tys. fartuchów szkol­
nych.

Jak wiadomo podstawo­
wym ubiorem dziewcząt są
fartuchy. W sprzedaży będzie
ich prawie pół miliona sztuk,
czyli z górą o 150 tys. więcej,
niż^-przed tokiem. 'Podobnie
Wzrosły dostawy, popularnych
granatowych - spódniczek pli­
sowanych i układanych w fał­
dy, jakie noszą uczennice z

białymi bluzkami ńa bardziej
uroczyste okazje. Przeszło
trzykrotnie więcej niż w la­
tach ubiegłych, zamówił han­
del mundurków dziewczęcych.
Niestety, producenci mieli
poważne kłopoty z uzyska­
niem odpowiedniej tkaniny,
gdyż w I półroczu przemysł
włókienniczy nie wyprodu­
kował spodziewanych ilości
tanich tkanin wełnopochod-
nych.
ności
ległe
mają
końca września br.

Biorąc więc ogólnie, zaopa­
trzenie sklepów odzieżowych
na sezon szkolny powinno
być znacznie lepsze niż w ub.
latach.

Obecnie jednak trud-
zostały pokonane i za-

dostawy mundurków
nadejść do hurtowni do

•

Wielkie upały
Od 6 dni panują na Wę­

grzech wielkie upały,
głupek rtęci w termometrze
niezmiennie wskazuje 35—36
stopni Celsjusza. Upały dają
się bardzo we znaki mieszkań­
com miast i wsi. Wzrosło po­
ważnie zużycie wody. Tak np.
Budapeszt potrzebuje jej o-

becnie codziennie przeszło 700
tys. metrów sześciennych, co

jest swoistym rekordem. Na
piątkę z plusem w czasie ka­
nikuły zdała egzamin stołecz­
na gastronomia. Nigdy nie zda­
rzyło się. aby zabrakło napo­
jów chłodzących lub lodów.
Jeśli upały utrzymają się, to

prawdopodobnie zajdzie po­
trzeba ograniczenia zużycia
wody, zwłaszcza przez fabryki.

Piękna pogoda, ściągnęła nad
jezioro Balaton setki tysięcy
turystów z kraju i zagranicy,
wśród których nie brak Pola­
ków.

W ostatnią niedzielę wypo­
czywało nad Balatonem 200
tys. Węgrów. Przed hotelami
parkują samochody ze znaka­
mi rejestracyjnymi nieomal
wszystkich krajów Europy.
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Nr 185

Pierwszy dom

domu

\Ki połowie września br. roz-
vv pocznie działalność han­
dlową pierwszy w Polsce dom
sprzedaży wysyłkowej, ma­
jący siedzibę w Łodzi.

Według informacji dyrek­
tora tego przedsiębiorstwa —

Tadeusza Tylmana, celem
handlowego domu wysyłko­
wego jest ułatwienie naby­
wania towarów przede wszyst­
kim ludności małych miast
i wiosek, gdzie handel deta­
liczny nie jest dostatecznie
rozwinięty. Z asortymentem
artykułów, jakimi dyspono­
wać będzie dom wysyłkowy
będą zapoznawać klientów
ilustrowane katalogi wyda­
wane dwa razy do roku —

zimowy i letni.
Za pośrednictwem

wysyłkowego będzie można

nabyć wiele artykułów,—'■od
szklanki, widelca, okularów
słonecznych i innych drobiaz­
gów, aż po maszyny do szy­
cia, pralki i magnetofony.
Placówka będzie dysponować
szerokim asortymentem arty­
kułów odzieżowych, sporto­
wych, fotooptycznych, mu­
zycznych itp. Osoby interesu­
jące się tkaninami będą o-

trzymywać specjalne kolekcje
próbek materiałów, co ułat­
wi im dokonanie wyboru. Na­
tychmiast po btrzymańiu za­
mówienia przedsiębiorstwo
wyśle klientowi towar za za­
liczeniem pocztowym. Będzie
się także prowadzić sprzedaż
ratalną, realizowaną za po­
średnictwem ORS-u.

Przy zakupach, których
wartość przekroczy 1,5 tys.

»r
Krwawi sędziowie"

arzeduja nadal

w Berlinie zachodnim
BERLIN

Zachodnioberlińska gazeta
„Die Wahrheit” w artykule z

dnia 7 bm. zadaje kłam o-

świadczeniom władz zachod-
nioberlińskich, jakoby z sądo­
wnictwa tego miasta wyelimi­
nowano już wszystkich b. sę­
dziów i prokuratorów hitle­
rowskich trybunałów specjal­
nych, tzw. „krwawych sę­
dziów”. I tak, w dzielnicy
Spandau nadal urzęduje sędzia
Karl Burk, który w okresie
hitlerowskim ferował wyroki
śmierci w trybunale specjal­
nym w Katowicach. Dyrekto­
rem sądu w dzielnicy Spandau
jest również b. sędzia trybu­
nału specjalnego w Berlinie,
Guenter Kośack. Obaj mają na

sumieniu ćo najmniej 18 wyro­
ków śmierci, wydawanych za

najbłahsze nawet przewinie­
nia.

Atutem „węgierskiego morza”
jest jego ciepła wodą, której
temperatura wynosi obecnie 26
stopni Celsjusza.

—• -----

Religijna sekta

Mormonów proponuje
zamianę kasyn gry

i nocnych lokali

na żłobki i przedszkola
Znana z oryginalności ame­

rykańska sekta religijna Mor­
monów przeprowadza obecnie
ostrą ofensywę przeeiwko zep­
suciu obyczajów na Lazuro­
wym Wybrzeżu, zwłaszcza w
Monte Ćarló. Od kilku dni
szturmowe patrole Mormonów
perswadują graczom kasyna,
iż przy zielonym stoliku
sprzedają dusze diabłu.

Delegacja sekty dopięła na­
wet tego, iż została przyjęta
przez księżnę Monaco, Grace
Kelly, której wręczyła memo­
riał proponujący zamianę ka­
syna gry i nocnych lokali na

żłobki dla dzieci oraz przed-
szkola^.

zł, wszystkie koszty handlo­
we będzie ponosić samo

przedsiębiorstwo. Przy mniej­
szych — klient zapłaci zry­
czałtowaną stawkę — 23 zł,

---- --------
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Gdzie przed rokiem

wylądował
Herman Titow?

MOSKWA

Wtorkowa „Wieczernaja
Moskwa” zamieszczając w

związku z pierwszą rocznicą
lotu Hermana Titowa w

przestrzeni kosmicznej wspo­
mnienia o tym wielkim wy­
darzeniu, podaje, że Titow
wylądował na polach kołcho­
zu im. „40 Rocznicy Paździer­
nika” w pobliżu miejscowo­
ści Krasnyj Kut — o około
100 km na południe od Sara­
towa. Miejscowość ta leży
na brzegu rzeki Jeruslan,
dopływu Wołgi.

----- •.

Epidemia
żółtej febry
w Syjamie

DELHI

Jak donoszą z Bangkoku,
epidemia żółtej febry, która
przed kilku miesiącami wy­
buchła w dwóch prowincjach
Syjamu, obecnie rozprze­
strzeniła się na 12 prowincji
oraz atakuje stolicę tego
kraju. Na skutek epidemii
zmarło już kilkadziesiąt dzie­
ci. Liczby te nie są miaro­
dajne, ponięwąż władze nie
publikują .oficjalnej liczby
zgonów z powodu żółtej fe­
bry.

Poczynając od stycznia br.
w Szpitalach w Bangkoku
przebywało 1.300 chorych na

żółtą febrę, spośród nich 70
zmarło.

Najwięcej
zawałów serca—

w paaiadzlałki
BERLIN

Jak wynika z danych Opubli­
kowanych przez związek in­

stytucji ubezpieczeniowych
Niemiec zachodnich, wypadki
zawału serca mają najczęściej
miejsce w zimnych okresach
roku, dotyczą w przeważającej
mierze mężczyzn w wieku
55—59 lat oraz notowane są
najliczniej w poniedziałki, a

najrzadziej w niedziele. To
ostatnie zjawisko — jak tłu­
maczą specjaliści — związąne
jest z przestawianiem się or­
ganizmu po dniu bez pracy, na

ponowny trud.
Badania statystyczne po­

twierdziły też dawno już za­
obserwowane zjawisko, że lu­
dzie nie zatrudnieni fizycznie
najczęściej padają ofiarą za­
wałów. Więcej, aniżeli połowa
chorych, objętych tymi bada­
niami, to handlowcy, przedsię­
biorcy, urzędnicy i naukowcy.

Col dli palaczy
Jedna z firm amerykańskich

reklamuje specjalne papiero­
śnice dla palaczy, pragnących
ograniczyć palenie. W papie­
rośnice wmontowany jest
mechaniżm zegarowy, który
w regularnych odstępach cza­
su, wybranych przez palacza,
wysuwa >na zewnątrz jednego
tylko papierosa.

Podobno nad realizacją te­
go pomysłu współpracowało
3 wynalazców: lekarz, psycho­
log i inżynier.

Z drugiej strony istnieje B*
bawa, że ukazanie się na ryn­
ku tego rodzaju papierośnic
zasmuci amatorów „ćiidze-
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Tadeusz Robak

Za górami, za lasami...

Był
to wielki dzień w ży­

ciu Wysowej. Dwóch mi­
nistrów! Z osiem „Wołg”!

Cały szereg profesorów! Acha
— i jeden dziennikarz zza

granicy (województwa). Jed­
nym słowem, świat się koń­
czy...

Żeby ocenić wagę tych nie­
zwykłych faktów trzeba po­
wiedzieć gdzie i jak leży Wy­
sowa, Pesymiści mogliby po­
wiedzieć wprawdzie, że leży
na obie łopatki, ale tak źle
chyba nie jest. Przecież już od
roku, po długich staraniach
PKS zaryzykowała wprowa­
dzenie tutaj swoich wozów, o

czym przedtem mowy być nie
mogło, bo nie było drogi. Te­
raz już jest, a ściślej mówiąc
w tym roku zostanie komplet­
nie ukończona, asfaltowa szo­
sa Gorlice — Wysowa.

Z tej drogi, prowadzącej
przez tereny bardzo jeszcze
zaniedbane, na których przez
szereg lat przyroda sama go­
spodarowała, rozmieszczając
las-samosiew tam, gdzie
akurat wiały wiatry, a nie
tam gdzie ludzie by sobie ży­
czyli, wyniknąć powinno sporo
dobrego.

Mam oczywiście na myśli nie
tylko to, że przybywać tu te­
raz mogą ministerialne „Woł­
gi” i nawet „Mercedesy”, ale
korzyści trwające więcej niż
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Coś na duże pranie
Przemysł maszyn i urządzeń

pralniczych dotychczas dyspo­
nował tylko jednym zakła­
dem produkcyjnym w War­
szawie. W przyszłym roku zo­
stanie uruchomiona żnajdują-

Jedna z najponu1arnie'«’ych a-

merykańsklch artystek filmowych
Mari'vń Monrne — nie ty'e. Sa­
mobójstwo czy wypadek? Nad

tym pytaniem zastanawiają «!ę
bliscy znajomi artystki. Przyczy­
ny śmierci bada również snr-

e’a’na komisja lekarzy psychia­
trów.

Marilyn Monroe — jak to określa
dziś amerykański świat filmowy —

zmarła w chwili kiedy osiągnęła
swoje marzenie życiowe — gdy
po dość burzliwej karierze stała

się wreszcie prawdziwą, cenioną
i podziwianą artystką. Oto Jedno
» jej ostatnich zdjęć.

parę godzin. Tutaj należy się
parę słów wyjaśnienia tym
Czytelnikom, którym nazwa

„Wysowa” nic nie mówi. Otóż
jest to miejscowość uzdrowi­
skowa i aż przykro, że nie
można wypróbowanym zwy­
czajem uznać się za jej od­
krywcę: już przed wojną byli
tacy, którzy jeździli tutaj na

kąpiele i borowiny, nawet je­
szcze w zeszłym roku udzie­
lono ponad tysiąc zabiegów...

O cóż więc chodzi? Jest w

jakimś kącie Beskidu Środko­
wego maleńkie uzdrowisko, w

porządku. Daj mu Boże zdro­
wie, a jego kuracjuszom tak­
że! Co to jednak obchodzi po­
zostałych, tych, którzy nie na­
bawili się jeszcze ani nadkwa-
soty ani anemii i którzy nie
mają żadnych pretensji do
swojego woreczka żółciowego?

A jednak warto chyba o o-

wej nadgranicznej wiosce dwa
słowa. Nie tylko dlatego, że o-

glądać tu można jedyny w

swoim rodzaju obiekt, skrzy­
żowanie chlewika ze starą szo­
pą, służący jeszcze rok temu
do wydawania zabiegów. Na
szczęście ktoś przewidujący
kazał to wszystko zamknąć w

trosce o całość kości chorych
na żołądek pacjentów.

Ńie dużo więc brakowało,
by kariera Wysowej na tym
się skończyła. Zagląda tu

ca się w końcowej fazie budo­
wy Fabryka Urządzeń Pral­
niczych w Tarnowie.

Obecnie wykonano już pro­
totypy -dziewięciu maszyn
pralniczych, które będzie pro­
dukować Tarnów. Prototypy
te — zestawy do prasowania
i składania koszul, stół deta-
szerki, służący do wywabia­
nia plam z garderoby, stół do
prasowania ze zwilżaczem
itd. — przechodzą próby w

Zakładzie Badawczym Pral-
nictwą Instytutu Gospodarki
Komunalnej.

Dalsze maszyny pralnicze
znajdują się jeszcze w opra­
cowaniu dokumentacyjnym.
Będą to automatyczne pralni­
ce o jednorazowym załadunku
60 kg, przeznaczone dla pral­
ni przemysłowych oraz pralni
zamkniętych — hotelowych,
szpitalnych itp., oraz zestaw

uniwersalny do prasowania
bielizny i odzieży. Urządzenia
te wejdą do produkcji w roku
1964.

----- •-----

Najgorszy

jest poniedziałek
Azotynowy ból głowy, zwa­

ny również „poniedziałko­
wym”, od pewnego już czasu

zwrócił uwagę lekarzy w wie­
lu krajach. Tego typu migre­
ny zauważono u chorych, któ­
rym podawano leki z zawar­
tością azotynów organicznych
oraz u robotników stykają­
cych się w pracy z tego ro­
dzaju związkami, np. w za­
kładach farmaceutycznych lub
produkujących materiały wy­
buchowe.

Nazwa „poniedziałkowy ból
głowy” wywodzi się stąd, że

objawy schorzenia występują
silniej po dniu wolnym od pra­
cy, gdy organizm miał trochę
czasu, aby częściowo odzwy­
czaić się od trującego działa­
nia związków chemicznych.
Doświadczeni robotnicy, chcąc
uniknąć na początku tygodnia
nękających ich migren, opra­
cowali nawet własną, choć
wcale nie leczącą metodę, po­
legającą na wdychaniu i w

ciągu niedzieli małych ilości
azotynów, aby utrzymać stan

przyzwyczajenia.
Nowa choroba zawodowa

zmusza jednak do udoskonala­
nia procesów produkcyjnych i
podniesienia higieny w zakła­
dach pracy, gdzie robotnicy
stykają się z tymi właśnie
związkami chemicznymi.

I wprawdzie nadal jeszcze po
kilkadziesiąt osób na sezon,

| mieszkają po chłopskich cha-
I łupach, ocalałych z walk z

[ banderowcami, no i oczywi­
ście w 30-miejscowym „hote­
lu komunalnym”, chodzą sobie
od czasu do czasu popijać wo­
dę z różnych kurków, rozmie­
szczonych nie tylko w pijalni,
zaprojektowanej swego czasu

przez sławną Zofię Stryjeńska,
ale i po prostu na okolicznych
łąkach i w laskach. Popijają
sobie zresztą tę wodę zupełnie
swobodnie i według własnego
uznania, ponieważ w tym tak
zwanym uzdrowisku nie ma

ani jednego lekarza, a do ap­
teki jest kilometrów czter­
dzieści...

W tym miejscu wróćmy je­
dnak do ministrów i samocho­
dów, bo dzięki nim (ministrom
oczywiście) można mieć na­
dzieję, że w Wysowej zacznie
się coś dziać. Jak dotychczas
bowiem dyrekcja „Przedsię­
biorstwa Państwowego U-
zdrowiska Wysowa” zajmuje
się nie nadwerężającą nerwo­
wo wysyłką butelek z dobrze
znanym na Śląsku i w Rze-
szowskiem (w Krakowskiem
nie, a szkoda) napisem „Wy-
sowianka” i postacią płci
żeńskiej w stroju ludowym na

etykiecie. .................

Najwyższy zresztą czas, że­
by coś się zaczęło dziać. Zro­
biono już przecież parę od­
wiertów geologicznych i rezul­
taty okazały się rewelacyjne!
Znaleziono tutaj ni mniej ni
więcej tyiko — Zubera! —

Wprawdzie nazywał się on bę­
dzie „Aleksandra”, bo Wyso-
wa też swój honor ma i nd
własną nazwę ją stać, ale pod
pod względem składu chemi­
cznego nowo odkryta woda
nie ustępuje Zuberowi, wypo­
sażona jest nawet w dodat­
kowe składniki, a przede
wszystkim jest jej nadspodzie­
wanie" dużo! Tutaj już z jed­
nego otworu można jej otrzy­
mać więcej niż w Krynicy z

trzech zanikających odwier­
tów.

To wystarczy, żeby sypnąć
w rokujące europejską karie­
rę uzdrowisko trochę pienię­
dzy. A przecież skromna są­
siadka Krynicy (odległość w

linii prostej wynosi tu zale­
dwie kilkanaście kilometrów)
ma już odwierconych źródeł
leczniczych dziewięć, a natu­
ralnych wypływów o tym cha­
rakterze około trzydziestu.
Choćby taka „Bronisława” da­
jąca 100 litrów na mi­
nutę — to już omal że rzeka!
A w dodatku źródła umiesz­
czone są bardzo płytko, od­
wiercenie „Aleksandry” ko­
sztowało, prawie dwadzieścia
razy mniej, -niż „Zubera”...

Dziś jest w Wysowej 380
mieszkańców. Gospoda zdro­
jowa. sklep, poczta, cerkiew i
kościół. W lecie parę obozów
i kolonii. Trzv kursy autobu­
sów do Gorlic, a to znaczy,
że z Krakowa trzeba jechać
z trzema przesiadkami, z Rze­
szowa z czterema.

Jutro? Kiedy dokładnie na­
stąpi owo jutro, trudno po-

Rozwój życia gospodarcze­
go i społecznego stawia przed
administracją gospodarczą i
publiczną szczególnie poważ­
ne zadanie. Tymczasem w cią­
gu ostatnich lat zarysowała
się wyraźna dysproporcja
między nowoczesnymi meto­
dami produkcji i pozostającą
w tyle techniką pracy biuro­
wej.

Dotychczasowe poczynania,
mające naprawić ten stan

rzeczy; napotykały na poważne
trudności, których przyczyną
był zarówno brak krajowej
produkcji maszyn biurowych,
jak i niepełna znajomość cha­
rakteru oraz wielkości po­
trzeb w tej dziedzinie, stano­
wiących podstawę dla właści­
wego planowania importu.

Działa więc obecnie specjal­
na komisja międzyresortowa,

wiedzieć, bo terminów jeszcze
nie ustalono. Ale plan perspe­
ktywiczny jest gotowy: Wyso­
wa mieć będzie 10 — 12 tys.
mieszkańców i 3.400 łóżek sa­
natoryjnych, zakład leczniczy
zamiast tych 6 wanien i 2
„stanowisk borowinowych” w

rozsypującym się chlewiku. Ile
kursów autobusowych dla tak
wielkiego uzdrowiska — plan
nie określa. Najpierw jednak
trzeba zacząć od rzeczy pod­
stawowych: wodociągi wody
pitnej (nowa rozlewnia będzie
jej potrzebowała bardzo dużo),
kanalizacja, uregulowanie po­
toków, które niszczą obecnie
cenne źródła lecznicze, a jed­
nocześnie budowa pierwszego
domu wczasowego na 180
miejsc.

Cisza dzisiaj jeszcze w Wy­
sowej aż w uszach dzwoni.
Ale dni Wysowej-wsi są poli­
czone. Wysowa-Zdrój ma

szansę otrzymania w między­
narodowym Baedekerze leczni­
czym—o ile taki istnieje, du­
żej ilości gwiazdek.
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Centralna dyspozytornia w Pradze

Gdy zgaśnie żarówka w Budapeszcie
prąd z Turoszowa

D rzed kilku dniami kraje
• członkowskie RWPG pod­
pisały ważny dokument, fina­
lizujący rozmowy o powoła­
niu wspólnej organizacji cen­
trali energetycznej. W związ­
ku z tym przedstawiciel na­
szej' redakcji zwrócił się o

wypowiedź dó sekretarza sta­
łej komisji RWPG do spraw
energetyki Petra Nefedewa.

— Już drugi rok wspólnie
pracują węzły energetyczne
Polski, NRD, Czechosłowacji
i Węgier — mówi sekretarz.
— W ostatnich miesiącach do

Studenci

z 40 krojów
na uczelniach

radzieckich
Rekordowa ilość studentów

zagranicznych ukończyła w

tym roku uczelnie radzieckie.
Dyplomy na uczelniach ZSRR
zdobyło ponad 2000 stypendy­
stów z 40 krajów Azji, Afry­
ki, Ameryki Południowej, Eu­
ropy zachodniej oraz bratnich
państw socjalistycznych.

Kilka tysięcy studentów za­
granicznych podejmie we

wrześniu studia na Uniwer- ’

ną pomoc awaryjną, dbać o
'

racjonalne wykorzystanie mo­
cy krajowych siłowni.

Wiadomo, że szczyt zapo­
trzebowania energetycznego

sytecie Przyjaźni Narodów
im. Lumumby w Moskwie o-

raz na wielu innych radziec­
kich uczelniach.

potrzeb aktu-

w ramach
podkomisji

której celem jest opracowa­
nie założeń rozwoju mechani­
zacji i automatyzacji prac biu­
rowych i obrachunkowych w

latach 1962—1970 oraz okre­
ślenie wielkości
alnych.

Prowadzone
poszczególnych
prace przyniosą również wy­
jaśnienie szeregu szczegóło­
wych problemów dotyczących
wyposażenia biur i stacji zme­
chanizowanego obrachunku
(m. in. projekt wzorcowej sta­
cji, typowe wyposażenie ta­
kiej stacji, typowy schemat
obiegu dokumentacji źródło­
wej itd.).

Maszyny rachunkowe z im­
portu są drogie, co stawia
przed gospodarką problem
podjęcia własnej produkcji w

Miasto Albany w Stanach Zjednoczonych jest ostatnio terenem

wydarzeń, które najlepiej może ilustrują pojęcie demokracji
po tamtej stronie Atlantyku. Policja w Albany aresztowała

przywódców organizacji domagającej się równouprawnienia Mu­
rzynów. Zostali oni aresztowani, mimo że nie powodowali żad­
nych zakłóceń porządku publicznego, a działalność ich polegała
tylko i wyłącznie na odprawianiu modłów o równouprawnie­
nie, przed gmachami administracji państwowej. W odpowiedzi
na aresztowanie przywódców „kolorowa ludność*’ Albany pro­
testuje codziennie przeciwko temu aktowi bezprawia modlitwą
na ulicach miasta. Policja w dalszym ciągu aresztuje modlą­
cych się. Sytuacja w Albany staje s:ę ogólnoamerykańskim
skandalem. Na zdjęciu: grupa Murzynów' modlących się przed
gmachem ratusza miejskiego. Po zakończeniu modlitwy wszys­
cy modlący zostali aresztowani. FOT — CAF

tego systemu energetycznego
włączono zachodnioeuropej­
ską część magistrali energe­
tycznej ZSRR. Jest to linia o

napięciu 220 kilovolt. W naj­
bliższych dwóch latach linie
wysokiego napięcia, wspólne­
go systemu energetycznego po­
łączą także Bułgarię i Ru­
munię, Czechosłowację i
ZSRR. Wówczas nastąpi uje­
dnolicenie sieci energetycznej
krajów — sygnatariuszy po­
rozumienia.

Dwuletnia praca wspólnego
systemu energetycznego wy­
kazała wiele zalet takiej or­
ganizacji. Daje to możliwość
pełniejszego wykorzystania
mocy siłowni, szybszego li­
kwidowania Skutków awarii.
Każdy bowiem z krajów ob­
jętych systemem może — w

wypadku nagłego zapotrzebo­
wania na energię — liczyć na

pomoc sąsiadów. Dlatego też
stała komisja energetyczna
RWPG opracowała zasady ko­
ordynacji pracy krajowych
central energetycznych i zale­
ciła państwom członkowskim
stworzenie międzynarodowego
organu — centrum energety­
cznego, z siedzibą w Pradze.

Centralna dyspozytornia —

to organ czysto techniczny.
Zadanie jego polega na orga­
nizowaniu pracy systemu e-

nergetycznego. Zabezpieczać
ma natychmiastową, -wzajem-

tej dziedzinie. Zajmie się tym
podkomisja do spraw pro­
dukcji maszyn i urządzeń. Do­
kona ona analizy celowości
podjęcia takiej produkcji w

świetle potrzeb, kosztów i
ewentualnych możliwości eks­
portowych. Zostaną opraco­
wane wnioski w sprawie pro­
dukcji niektórych maszyn, u-

rządzeń, części zamiennych i
materiałów pomocniczych.

Z pozostałych zagadnień, o-

uracowywanych obecnie przez
komisję, warto wymienić pro-

: gram szkolenia kadr z wyż­
szym i średnim technicznym
wykształceniem dla stacji
zmechanizowanego obrachun­
ku, projekt systemu bodźców
dla pracowników przechodzą­
cych ,ną zmechanizowany o-

brachunek itd.

przypada na określone pory
roku i godziny doby. Kraje
RWPG znajdują się w róż­
nych strefach czasu. Dlatego
bardzo ważna jest operatyw­
ność w przekazywaniu energii
z jednego miejsca w drugie,
tam, gdzie w tym momencie
przeciążenie sieci jest najwię­
ksze.

Centralna dyspozytornia e-

nergetyczna w Pradze znaj­
duje się już w stadium bu­
dowy. Wybór padł na Pragę
dlatego, że sieć Czechosłowacji
zajmuje centralną część zjed­
noczonego systemu energety­
cznego. Dyspozytornię obsłu­
giwać będą specjaliści ze

wszystkich krajów członkow­
skich.

Powołanie praskiej dyspo­
zytorni nie ma precedensu w

dotychczasowej praktyce mię­
dzynarodowych systemów e-

nergetycznych. Od podobnych
na Zachodzie różni ją też i to,
że kraje — uczestnicy porozu­
mienia są w pełni równou­
prawnieni.

Notował: R.I.

H

r Około sto piorunów uderza
w ciągu sekundy w powierz­
chnię kuli ziemskiej. Kilka­
dziesiąt burz szaleje w każdej
sekundzie nad naszą planetą.
Burze i pioruny przynoszą lu­
dziom znaczne szkody. Jed­
nakże mechanizm ich naro­
dzin nie został jeszcze dokła­
dnie zbadany.

Kirgiska Akademia Nauk
postanowiła zainstalować w

górach Tiańszaniu ekipę „łow­
ców piorunów”. Na górze
Baubaszat, w pobliżu znajdu­
jącej się w budowie jednej z

największych zapór wodnych
na terenie ZSRR (na rzece

Naryn), otwarto stację nau­
kową, która ząjmie się bada­
niem elektryczności pocho­
dzenia atmosferycznego. Pra­
cownicy stacji będą mieli m.

in. za zadanie ustalić ilość ła­
dunków elektrycznych w

chmurach i na ziemi.
Góra Baubaszat nieprzy­

padkowo wybrana została na

miejsce tych doświadczeń.
Kirgizi dawno nadali jej mia­
no „Góry Burz” — wyłado­
wania atmosferyczne wystę­
pują tutaj częściej niż gdzie­
kolwiek indziej na terenie ca­
łej radzieckiej Azji Środko­
wej. Badania mają ponadto
na celu opracowanie systemu
ochrony urządzeń energetycz­
nych przed wyładowaniami
atmosferycznymi.
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Odwołali mnie z urlopu
— Dzień dobry, panie

Stanisławie! Co to? Już

pan w Krakowie? Ja my-
ślałem, że właśnie teraz

korzysta pan w pełni z ur­
lopu — gdzieś nad morzem

lub w górach...
— No widzi pan... Odwo­

łali mnie z urlopu. Zakład
pracy mnie wezwał, że to

mój zastępca — fachowiec
zachorował, produkcja sta­
nęła, pilna
i musialem
w połowie
Krakowa.

— A to rzeczywiście nie­
zbyt przyjemne. No — ale
co? Dali panu jakieś od­
szkodowanie za ten prze­
rwany urlop, pękryli ko­
szty, obiecali wyrównanie
urlopowe?

— A wie pan, że dotąd
jeszcze nie. W naszym
dziale kadr

_ zdaje się nie
bardzo wiedzą, jak to za­
łatwić: czy mi się należy
jakaś zapłata za niewyko­
rzystany urlop, czy też
może mają mi dać cały
urlop od początku. Z kole­
gów to każdy mówi co in­
nego. Na razie jeszcze nie
robiłem żadnych kroków,
ale zawsze dobrze wiedzieć
zawczasu, co się naprawdę
człowiekowi prawnie na­
leży...

Rzeczywiście — wiedzieć
warto. Spróbujmy tu więc-
dopomóc naszemu nowemu

znajomemu, panu Stani­
sławowi (a wraz z nim i
innym naszym Czytelni­
kom, których kiedyś spot­
kać może wątpliwa przy­
jemność odwołania z ur­
lopu) — i wprowadźmy go
w gąszcz „paragrafów”.
Takich, które obowiązują
w przypadkach odwoływa­
nia, czyli jak to się mówi
popularnie „ściągania” ko­
goś z urlopu.

Na wstępie musimy od
fazu spbie powiedzieć, iż
nasze, prawo wyraźnie się
zastrzegło, iż zakład pracy
w żadnym wypadku nie
może pochopnie przerywać
pracownikowi — zażywa­
jącemu zasłużonego odpo­
czynku — jego urlopowych
wczasów. Odwołanie pra­
cownika z urlopu, wezwa­
nie go do powrotu może

nastąpić tylko naprawdę
w wyjątkowym przypadku,
podyktowanym ważną po­
trzebą. Decyzja zaś o od­
wołaniu kogoś z urlopu
musi być w przedsiębior­
stwie podjęta na „najwyż­
szym szczeblu”: przez sa­
mego dyrektora wzgl. kie­
rownika zakładu pracy.

No—ajeślijużten
przykry przypadek odwo­
łania z urlopu się zdarzy,
to jakie prawa ma tu ów

potrzeba — no

przerwać urlop
i wrócić do

— poszkodowany potrosze
— pracownik? Powinien
więc otrzymać zwrot peł­
nych kosztów podróży: do
miejsca pobytu w Czasie
urlopu i z powrotem (we­
dług norm obowiązujących
dla podróży służbowych).
Dalej — ma prawo doma­
gać się od zakładu pracy
zwrotu kosztów wynikłych
z wcześniejszego uiszcze­
nia z góry opłat za pobyt
wczasowy (np. w pensjo­
nacie „ORBISU”, na wcza­
sach turystycznych PTTK,
w domu FWP itp.). Rów­
nież i te koszty pówinno
przedsiębiorstwo zwrócić
odwołanemu z urlopu pra­
cownikowi w pełnej i rze­
czywistej wysokości. Kwe­
stie te reguluje szczegóło­
wo uchwała nr 638 Prezy­
dium Rządu ż dnia 18. IX.
1954 r. (odszukać ją można
w nr 91 Monitora Polskie­
go z 1954 r.).

Oczywiście, o ile praco­
wnik poniósł wskutek od­
wołania z urlopu jeszcze
inne straty • i dodatkowe
koszty, może się on doma­
gać ich pokrycia od zakła­
du pracy na tzw. zasadach
ogólnych (unormowanych
przepisami prawa cywil­
nego).

Acosięmastaćzprze­
rwanym czasokresem urlo­
pu? Jak się go zalicza pra­
cownikowi? Otóż Min. Pra­
cy i Opieki Społecznej w

piśmie okólnym z 5. IX.
1951 (nr Po—13c—105) wy­
jaśniło, iż w razie prze­
rwania pracownikowi ur­
lopu należy udzielić mu

reszty urlopu w później­
szym czasie. Reszty — a

zatem pracownikowi nie
należy się już cały urlop,
lecz tylko ta część, która
pozostała jeszcze niewy­
korzystana.

Tak więc na odwołaniu
z urlop,u pracownik nic
„zarobić!’: nie może:, nie
należy - rhii' się ,,-K. pdza
zwrotem faktycznych kosz­
tów — jakaś specjalna za­
płata czy odszkodowanie.
Również nic „nie zarabia"
na czasokresie urlopowym:
potem może wykorzystać
jeszcze tylko pozostałe dni
urlopu. Wniosek stąd je­
den — dla kierowników7
przedsiębiorstw: odwoły­
wać kogoś z urlopu powin­
no się naprawdę tylko w

bardzo rzadkich, szczegól­
nie awaryjnych przypad­
kach. Bo prawną zasadą
jest, iż pracownik ma u-

prawnienie do nieprzerwa­
nego urlopu wypoczynko­
wego — i nie powinno się
go tego prawa lekkomyśl­
nie pozbawiać.

w plastikowej
torebce

Pakowanie towarów w to­
rebki ż folii plastikowej staje
śi? coraz bardziej powszech­
ne. Obejmuje nawet przedmio­
ty, które w torebce wyobrazić
sobie rączej trudno. Na przy­
kład... autobusy.

Dalekie podróże do miejsc
przeznaczenia samochody i au­
tobusy odbywają najczęściej
na platformach kolejowych.
Podróż taką nie trwa najkró­
cej. Aby więc karoseria nie
straciła wskutek warunków

atmosferycznych nic z nieska­
zitelnego blasku, francuskie

fabryki pakują, autobusy w

torby, a raczej płaszcze z folii

plastikowej. Na każdą taką
„tóróbkę” wychodzi ponad sto

metrów kwadratowych folii.
. Przy najbliższych autobu­

sowych zakupach nie zdziwmy
się więc, gdy uprzejmy sprze­
dawca zapyta: „Na miejscu,
czy... zapakować?”...

Godziny
nadliczbowe

JERZY PARZYftSKI

INAUGURACYJNY WYSTĘP
BALETU HISZPAŃSKIEGO

W WARSZAWIE
W Sali Kongresowej w War­
szawie odbył się inauguracyj­
ny występ, znanego z tournee

po wielu krajach Europy, ba­
letu hiszpańskiego. Zespół hi­
szpański obejrzą jeszcze mie­
szkańcy Zielonej Góry, Za­
brza, Katowic, Dąbrowy Gór­
niczej i Lublina, a krakowia­
nie muszą się zadowolić tylko
zdjęciem przedstawiającym
fragment występu w Sali

Kongresowej.
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łUwości wydawnicze
Ibn Battuta. Osobliwości

i dziwy podróży. Tłum. T.
i H. Natorf. KiW. Str. 3Ś2. Cena

40.— Pasjonująca relacja arabs­
kiego podróżnika z jego wędró­
wekwXIVw.

Tadeusz Seweryn. Tradycje i

zwyczaje krakowskie. WAG. Str.
124. Cena 45,— Pięknie wydany
album o wielu nieraz już zapom­
nianych krakowskich obrzędach
tradycyjnych.

Anthony Trollope. Dziedzictwo
Beltoń. Tłum. R. Czekańska —

Heymanowa. PIW, Str. 443. Cena
30.— Historia jednego dramatycz­
nego roku w życiu młodej pan­
ny z angielskiego środowiska

ziemiańskiego.
Emił Zola. Lourdes. Tłum. E,

Bąkowska. PIW. Śtr. 473. Cena

32.— Powieść z cyklu „Trzy mia­
sta — Lourdes, Rzyin,; Paryż”.

-Fiodor Dostojewski, Sobótwór 1
inne opowiadania. Tłrm. S . Pol-
lak. PIW. Str. 403. Cena 25.—
Zbiór opowiadań napisanych w

latach 1846—48.
Bohdan Tomaszewski. Kariera

z kolcami. SiT. Str. 166. Cena 13.—

Opowieść o słynnym polskim bie­
gaczu Krzyszkowiaku.

Włodzimierz Tiendriakow, Cias­
ny węzeł. Tłum. W. Jurkiewicz.
LSW. Str. 362. Cena 20.— Powieść

współczesna.
Kalman Segal. Miłość o zmierz­

chu. Wyd. Śląsk. Str. 193. Cena
12.— Zbiór opowiadań typu re­
fleksyjnego.

Jerzy
Szczęście
Czytelnik,
oparciu o

tor opowiada w swej powieści
o polityce morskiej Mieszka I.

Maciej Patkowski.

Skorpiony, iskry. Str.

18.— Dwie krótkie

współczesne laureata

„Nowej Kultury”.
Róftian Tomczyk. Droga jest

wyboista. Czytelnik. Str. 186. Ce-

miast
Majda | w kilku ostatnich latach przed

na 12.— Akcja powieści dzieje się

Bohdan Rychliński.
z Morskimi Oczami.
Str. 146. Cena 12»- W
źródła historyczne au-

Południe.
273. Cena

powieści
nagrody

wojną na terenie wchłanianym
przez powstający wówczas

tralny Okręg Przemysłowy.
George Bidwell. Bunt na

ku Penwood. Tłum. Anna
well. LSW. Str. 357. Cena
Powieść historyczna z XVI r.

czasów' panowania w Anglii kró­
lowej Elżbiety I.

Willi Bredel. Nowy rozdział.
Tłum. J. E. Wolfowie. PIW. Str.
454. Cena 25.— Powieść współ­
czesna pisarza NRD z okresu pier­
wszych powojennych miesięcy w

Niemczech.

Luigi Capuana. Margrabia di
Roccaverdina. ^łum. B . Siero­
szewska. PIW. Str. 308 . Cena 16.—
Powieść o sycylijskiej prowincji.

Leonard Turkowski. Do szkoły.
NK. Str. 104. "Ćena 7.— Zbiór ó-

powiadań o dzieciach,
Lars

stałeś.
KiW.
wieść.

Mary Elwyn Patchett. Skarby
Rafy Koralowej. Tłum. E . Kołacz­
kowska. NK. Str. 220. Cena 10.—

Opowieść o przygodach na mo­
rzach południowych.

L. Erhardt. Balety Igora Stra­
wińskiego. PWM. Str. 272. Cena
20.— Przegląd życia i twórczości,
szczególnie na polu muzyki ba­
letowej, jednego z najwybitniej­
szych dziś muzyków.

O twórczości Sergiusza Proko­
fiewa. Praca zbiorowa. PWM. Str.
297. Cena 25.— * Zbiór artykułów
i rozpraw poświęconych pamięci
wybitnego radzieckiego kompozy­
tora, którego 10-lecie śmierci

przypada w 1963 r.

B. Schaffer. Topofonica. Party­
tura — nuty, PWM. Cena 25.—

K. Moszumańska
duetów' na

Cena 9.—

T. Baird,
trę. PWM.

Cen-

zam-

Bid-
23.—

w., z

Lawrence. Z prochu pow-
Tlum. K . Wojciechowska.

Str. 550. Cena 30.— Po-

Nazar. 5
flet i klarnet. PWM.

4 eseje na orkies,.
Cena 40.—

Leży w wodzie gumowe i
nadmuchane — co to jest?
Dętka samochodowa, w której
kierowca szuka dziury? —

wcale nie, to... zapora wodna.
Takie właśnie zastosowanie
znaleziono dla tego materiału.

Zaczęło się od neopjrenu,
który jest najmocniejszjjm ze

znanych obecnie tworzyw ela­
stycznych, zachowujących się'
podobnie jak guma. : Zbiorni­
ki na paliwo wykonane) z te­
go tworzywa lepiej wytrzy­
mują uderzenia niż stalowe
beczki. Z neoprenu . wykony­
wane są też obręcze dp kół
wagonów cichobieżnych & pod­
kładki pod szyny kolejowe.

I oto teraz ten wytrzymały
materiał znalazł w Silanach
Zjednoczonych jeszcze jedno
zastosowanie: przy bujdowie
urządzeń do spiętrzania/wo-dy.
„Kiszka” neoprenowa, odpo­
wiednio umocowana do podło­
ża i wypełniona wodą, zastą­
pić może niewielką zaporę.
Zamiast kosztownych urzą­
dzeń mechanicznych' do pod-

'

noszenia i opuszczania zasuWy,
wysokość” tej zapory można

regulować w bardzo prosty
sposób — przez większe
mniejsze napompowanie
wnętrza.

Z. Kowalik, Kraków. Czy
istnieją jakieś ogólnie obo­
wiązujące przepisy, które u-

stalałyby normy wynagrodzeń
za godziny nadliczbowe w

przedsiębiorstwach produkcyj­
nych, takich, w których pra­
ca nie może być przerwana
(ruch ciągły)?

Art. 16 obowiązującej usta­
wy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu mówi, iż pra­
ca w godzinach nadliczbowych
— w takich przypadkach, o

jakie Pani zapytuje, powinna
być wynagradzana co naj­
mniej 50 proc, dodatkiem do

płacy normalnej. Za godziny
nadliczbowe ponad 2 godziny
dziennie oraz za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, przy­
padających na noc lub w nie­
dzielę i święta, dodatek ten ma

wynosić co najmniej 100 proc.
W powyższym przepisie waż­

ne są szczególnie słowa: „co

najmniej’*. Jest to bowiem
dolna granica wynagrodzeń za

godziny nadliczbowe, poniżej
których w tych przypadkach
schodzić nie wolno. Natomiast

sprawy godzin nadliczbowych
mogą być uregulowane dla

pracownika bardziej korzyst­
nie przez odpowiednie przepi­
sy układów zbiorowych. Ra­
dzimy Pani przeto zaznajomić
się z tekstem układu, obowią­
zującego w Pani przedsiębio,s<
stwie; ułatwić to po winna./ra­
da zakładowa. (J. P.) Ł

lub
jej I

Widocznie
się opłaci

Płacimy
za meldunki

Maria B. Niespodziewanie
nasz administrator podniósł w

miesięcznych . świadczeniach

pozycję „wynagrodzenie ad­
ministratora” o kilkadziesiąt
złotych, twierdząc, że to za

meldunki. A przecież od dłuż­
szego czasu nie zameldował,
ani nie wymeldował z domu

żadnej osoby...
Jak nam wyjaśnił Wyd‘z.

Gosp. Mieszkaniowej Prez. RN
w m. Krakowie, administrator
ma prawo pobierać miesięcz­
nie od lokatorów za prowa­
dzenie meldunków (bez wzglę­
du na to, czy w danym mie­
siącu kogoś meldował czy nie)
opłatę w wysokości 5 gr od
metra kw. powierzchni użyt­
kowej lokalu. Z tym jednak,
że wynagrodzenie za wszyst­
kie czynności administratora
nie może łącznie przekroczyć
40 gr od metra kw. (wł)

B.

Japońska firma „Nippon Mi­
ning Company” zakupiła prawa

do eksploatacji jednej z kopalń
rudy miedzi, znajdującej się... w

północnej
wana tam

ni ocenia
— będzie

Gdzie Rzym — gdzie
Ale. widocznie Japończykom
opiaci... (z)

Grecji. Cala wydoby-
ruda — zasoby kopal-

się na 7 milionów ton

wywożona do Japonfl.
Krym,

się

'/Ibllbflbitbllb/lbllb/lbllbllbllbllbllbUbltbllh 'HbMbl9b/9b9bl9bl9bl9bNbl9bl9bt9b/9bl9b/9bl9bllbl9b/9bl9l /9bl9bl9b/9b/9bl9b/9bl9bl9b/9b/9bl9b/9b///'/!/'//

— Kto panu tak powiedział?.
Nastąpiła, jak zwykle idiotyczna wymiana pytań

i odpowiedzi. Z tą tylko różnicą, że tym razem

miałem przy sobie paszport. Nieboszczyk Schwarz
czuwał nade mną. Żandarm był zaskoczony; ńie

przypuszczał, że posiadam paszport. Wołał we mnie
widzieć emigranta, na którego zresztą z moim tłu-
mokiem wyglądałem i uważać moją poetyczną wie­
czorną przechadzkę za zwykłą bajeczkę. Porządny
człowiek wchodzi do obcego kraju z porządnymi
papierami o właściwej porze.

— Czy zechciałby mnie pan zaprowadzić do u-

rzędu celnego? — powiedziałem.
Pokręcił głową.
— Tu prawie co noc przechodzą ludzie przez gra­

nicę z Niemiec. Wśród nich i tacy, którzy mają
paszporty. A zatem proszę zawracać, mój panie. Po­
wiedział pan, że nie jest pan uciekinierem. Proszę
więc jutro pofatygować się za dnia i normalną dro­
gą-

.Wpadłem przez własne kłamstwo.
—- Nie mogę wrócić — zacząłem tłumaczyć się.

•— Nie powiedziałem panu prawdy. Jestem ucieki­
nierem.

Strażnik roześmiał się.
— Z ważnym paszportem? Ma pań szczęście, że

nie złapał pana mój kolega; ten nie zna żartów.
Nie było rady. Strażnik uparł się. Należał do lu­

dzi,-nie bez podstaw wykorzystujących uprawnie­
nia swego zawodu, dla którego nałożyli mundur.
Nawet niewielka cząstka władzy uderza do głowy,
jak mocny coctail. Strażnik zmusił mnie do powrotu.
Na jego oczaęh przeprawiłem ?ię przez Ren j>0 raz

drugi. Poczęstował mnie papierosem i poinformo­
wał, w którym miejscu granica jest stosunkowo
mniej chroniona.

Drżąc z zimna wydostałem na drugi brM«,

NOC
WLUBONIE

Tłum. Al. Matuszyn

— Patrzcie, idzie, znalazł się!
Za chwilę stanęła przede mną gospodyni z dwo­

ma policjantami.
— Mój Boże, a myśmy już myśleli, że się panu

coś przytrafiło! Gdzie pan przepadł na całą noc?
Rano zobaczyła moje nierozesłane łóżko i pomy­

ślała, że zostałem zamordowany. Nawet wyprawiła
kogoś, by szukał mnie w okolicy, w której" zdarzy­
ło się już kilka morderstw. W końcu powiadomiła
o tym policję.

— Zabłądziłem — odpowiedziałem. — Ażenoc
była piękna, postanowiłem po raz pierwszy od cza­
sów dzieciństwa przespać się na łonie natury.

To było wspaniałe! Bardzo przepraszam, że spra­
wiłem pani tyle zmartwienia i kłopotów.

Moje tłumaczenie zdawało się trafiać jednemu
z policjantów do przekonania, natomiast drugi, o

pełnej upstrzonej drobnymi żyłkami twarzy, okazał
się bardziej nieufny.

— Skąd pan jest? — zapytał. Czy ma pan pa­
piery?

Zrobiło mi się gorąco. Jeden telefon do Wiednia
wystarczył, by udowodnić, że mój paszport jest
fałszywy. W kieszeni miałem sporo pieniędzy. Je­
żeli to się ujawni i zostanę posądzony o to, że
chciałem je przeszmuglować do Szwajcarii, odda­
dzą mnie pod sąd. Tego rodzaju przestępstwa były
surowo karane.

Dowodu nie pokazałem. Niemcy nie potrzebują
go w swoim państwie.

A kto nam powie, że pan nie jest tym bandytą,
którego szukamy? — zapytał gruby policjant,

Roześmiałem się.
’

— Nie ma czego się śmiać — zauważył i zaczął

Wiedziałem, że tej nocy Już nie będę mógł prze­
prawić się do Szwajcarii. Młody strażnik tylko na

to czeka. Myśliwego pasjonuje bardziej samo po­
lowanie, aniżeli to na có poluje — zwłaszcza, gdy
ma za sobą autorytet państwa. Trzeba będzie prze­
prawić się w innym miejscu.

Drogi powrotnej nie zapomniałem — ani płyną­
cego strumienia, mostu, ańi wiatru i chmur, ani
szelestów nocy. Uspakajałem siebie, że ostatecznie
nic złego Się nie stało. Przed tygodniem znajdowałem
się w podobnej sytuacji i jutro będę próbował je­
szcze rąz. W końcu jest jeszcze trzecie wyjście:
przeprawienie się przez Włochy i Alpy szwajcar­
skie w pobliżu Brissage.

Dopiero późnym rankiem odważyłem się poka­
zać na ulicy. Zastanawiające jak wiele, a zarazem

jak mało Człowiek myśli, gdy wciąż krąży dookoła
tego samego punktu. Dwukrotnie zjawiały się dzie­
ci, które mnie wytropiły. Udawałem turystę zaży­
wającego przechadzki i zamierzającego wkrótce za-,
wrócić do pensjonatu. Zdawało mi się, że tak będzie
bezpieczniej, aniżeli ukrywać się przez cały dzień
bez jedzenia w leśić.

__ __

.....
__ _

Tp był błąd. Bo zaledwie ukazałem się przed pen- grzebać w moich walizkach,
sjonatem, ktoś stojący przy oknie zawołał przera­
źliwiej (.Ciąg dalszy iwstyfi)

Podróż
do Francji

Jerzy Sz. Kraków. Chcę od-

Francji.
sąmolo-
za pasz-

wiedzie rodzinę we

Ile kosztuje podróż
tem i jaka jest opłata
port?

O ile rodzina Pana

wająca we Francji opłaci Pa­
nu podróż samolotem 107 do­
larów, wzgl. walutą równo­
znaczną 107 dolarom —- opłatę
za paszport uiści Pan w Wy­
sokości 1000 zł. Jeżeli zaś po­
dróż tę chce pokryć Pan sam,

musi Pan otrzymać zezwole­
nie z Narodowego Banku Pol­
skiego na opłacenie podróży
złotymi polskimi. Bilet na sa­
molot w jedną stronę kosztu­
je 2.400—2 .500 zł, opłata za

paszport — 5 .000 zł. (am)

Emerytura
czy renta

Wojciech Bochenek, Wielicz­
ka. Co to jest „emerytura”,
a co to jest „renta”? Czym się
różnią od siebie? Komu się
należą renty, a komu emery­
tury?

Emerytura i renta — to pra­
ktycznie to samo. Oficjalnie
przyjęto dziś określenia: „ren­
ta starcza”, „renta inwalidz­
ka” itp. z tym, że w mowie

potocznej nieraz nazywa się
rentę starczą — emeryturą. Tę
ostatnią nazwę spotykamy
zresztą nawet jeszcze i w

przepisach. Różnic jednak —

o jakie Pan zapytuje — dziś
u nas nie ma; nie ma odręb­
nej grupy „emerytów”, a od­
rębnej — „rencistów’*, ponie­
waż ustawa mówi o przyzna­
waniu „rent”, a nie „emery­
tur” —• przeto bardziej prawi­
dłowe jest dziś używanie —

naszym zdaniem — słowa
„rencista”. (JP)

przeby-
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Emilian*

środa

Nocna Marki Gdy po pracy czeka się na samochód, który odwiezie do domu — I krawężnik trawnika na Plan­
tach przy ul. Szczepańskiej z braku lepszych możliwości może spełniać rolę „wygodnej” ławki.

Fot. J. Lewicki

8
sierpnia
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KOWA

Ja wszystko rozumiem: Ze
dzieci muszą się wyszumieć,

źe ciepło, że wakacje... Ale
krzyki i gonitwy całych ta­
bunów dzieci w Osiedlu 18-go
Stycznia codziennie jeszcze...

po godz. 23, to chyba jednak
coś dziwnego i niepokojącego.
Już nie chodzi nawet o zakłó­
canie spokoju — ale o tej po­
rze 6—7-letnie dzieci powin­
ny chyba już spać. Gfdzież są
rodzice tych „nocnych" Mar­
ków
ślą?

• co sobieotymmy-
(J.P.)

Gc~Sdzie~Kiedy
Teatry

Wszystkie teatry nieczynne.

Produkcja
\kjkażdym zakładzie przemy-
’’słowym sprawy produkcji

znajdują się na pierwszym
planie. To oczywiste, że wzrost

wydajności pracy,
nie asortymentów,
nie jakości cieśzy
dyrekcję ale i całą
produkcję walczą
produkcja przesłania nieraz
inne, bardzo istotne zagadnie­
nia. W pozycji kopciuszka i
„piątego koła u wozu” znaj­
dują się w wielu zakładach
sprawy tak ważne jak

rozszerze-

polepsze-
nie tylko
załogę. O

wszyscy,

za-

Na polach
dźwięczą kosy

proe. żyta zostało jut70. .

skoszone w powiatach Tar­
nów, Dąbrowa Tarnowska,
Brzesko, Bochnia, Olkusz,
Miechów i Proszowice. Gdy­
by nie przeszkodziła niedziel­
na burza, część zbiorów zna­
lazłaby się już w stodołach.
Prace żniwne przebiegają w

szybkim tempie, mimo że do
zbioru żyta tylko w minimal­
nym stopniu dało się użyć ma­
szyn — żniwiarek i snopowią-

Tego lata

cala Warszawa

pije Jryniczukę”
W ciągu lipca hurtownia

PP „Uzdrowisko Krynica” w

Krakowie sprzedała 1.100 tys.
butelek wody mineralnej, w

tym 840 tys. popularnej „Kry­
niczanki”. Tegoroczne zaopa-
trzenię w wody mineralne za­
równo lokali gastronomicz­
nych, kawiarni, jak i trzech
pijalni wód przedstawia się
nie najgorzej. Byłoby jeszcze
lepiej, bo plany przedsiębior­
stwa zakładały wysoki wzrost
dostaw wody, gdyby nie awa­
ria źródła w Nałęczowie. Wio­
senne deszcze spowodowały,
źe do źródła w Nałęczowie do­
stała się zwykła woda. W re­
zultacie źródło zaopatrujące
w wodę całą Warszawę zo­
stało zlikwidowani, nowe jest
w trakcie zagospodarowywa­
nia, a my musimy dzielić się
„Kryniczanką” ze stolicą.

e—•-----

„Eksport**

umiejętności
konserwatorskich

(bz)

załek. Większe zastosowanie
miały już kosiarki, ale prze­
ważającą część koszono ręcz­
nie, gdyż deszcze spowodowa­
ły wylegnięcie zboża. Rolnicy
narzekają, że mimo obfitości
kos, osełek itp., jakość narzę­
dzi pogorszyła się w tym ro­
ku wybitnie. Kosy szybko się
tępią i wymagają ciągłego o-

strzenia, co powoduje przer­
wy w pracy.

O ile pogoda dopisywać bę­
dzie w dalszym ciągu, pod
koniec bieżącego tygodnia po­
winien się już rozpocząć zbiór
pszenicy. Będzie on znacznie
łatwiejszy — podobnie jak
owsa i jęczmienia jarego —

gdyż pracę ręczną w więk­
szym stopniu zastąpią ma­
szyny.

W niektórych powiatach
przystąpiono już do omłotów
rzepaku Ozimego. Plon kształ­
tuje się w granicach 16—18
q/ha, jest więc zbliżony do
poziomu roku ubiegłego. Rów­
nież próbne omłoty jęczmienia
ozimego wskazują na dobre
zbiory, (hs)

-- •---

Rozprawa wj|azdawa
w Rai. Zbiornicy Zlosu

Kolegium Orzekające DRN

Kleparz odbyło nową rozpra­
wę wyjazdową tym razem w

Rejonowej Zbiornicy Złomu

przy ul. Prądnickiej 36. Przed
Kolegium stanął pracownik
Zbiornicy Józef Filas obwi­
niony o to, że w stanie nie­
trzeźwym w poczekalni II kl.
Dworca Głównego zachowy­
wał Się w sposób wywołujący
zgorszenie publiczne. Grzyw­
na w wysokości 2 tys. zł z za­
mianą na 80 dni aresztu nie­
zawodnie wpłynie umoralnia-
jąeó na Filasa; a dla innych
bedzie przestrogą na przy­
szłość.

bezpiećzenie przed pożarem.
I dopiero gdy zdarzy się nie­
szczęście okazuje się, że... przy
odrobinie dbałości i troski
można było do niego nie do­
puścić.

Każdy pożar — oprócz nie­
odwracalnych strat material­
nych — uderza, w najczulszy
punkt życia zakładu: hamuje
produkcję, powoduje przesto­
je w pracy, czasami nawet o-

kresowe zamknięcie poszko­
dowanego działu. Wydawało­
by się więc, że we własnym
interesie każdy pracownik
powinien troszczyć się o bez­
pieczeństwo zakładu. Nieste­
ty kontrole przeprowadzane
w dużych i małych przedsię­
biorstwach, hutach, fabrykach
na terenie całego kraju dają
wiele przykładów jaskrawego
lekceważenia przepisów, nie­
dbalstwa i
nieraz wprost
rządzeń, które,
bezpieczeństwo,
pewne zwłoki i
pracy. Tymczasem straty spo­
wodowane pożarami przemy-

słowymi rosną w zastrasza- i
jący sposób. Trzeba powie- i
dzieć, że krakowski przemysł 1
również nie jest bez winy.
Magazynowanie nadmiernych
ilości surowca, tarasowanie
wyjść awaryjnych, zastawia­
nie gotowymi produktami hal
i przejść, samowolne napra­
wy instalacji — to tylko część
długiej listy pospolicie spoty­
kanych błędów.

Dla poprawy istniejącej sy­
tuacji i usunięcia w najkrót­
szym czasie drobnych
oraz przygotowania
poważniejszych prac
pieczających — jak
ognioodpornych ścian, zastą­
pienie drewnianych budynków
i baraków — murowanymi
itp. — zwołana została wczo­
raj specjalna konferencja w

Radzie Narodowej m. Kra­
kowa. Wzięli w niej udział
wszyscy dyrektorzy krakow­
skich przedsiębiorstw oraz

przedstawiciele Miejskiej Ko­
mendy Straży Pożarnej, a

przewodniczył obradom sekre­
tarz Prezydium — Jan Anto-
niszczak.

usterek
planów

zabez-
budowa

lekkomyślności,
omijania za-

zapewniając
powodują

utrudnienia w

Krakowski azyl dla bezdom­
nych psów stał się już sławny
w świeci®. Niedawno angielskie
pismo „Animal World” opubliko­
wało obszerny artykuł poświęco­
ny naszemu oddziałowi TOZ-u,
systemowi opieki nad bezpański­
mi zwierzętami itp.

Członkowie sekcji ochrony
zwierząt przy Odeskim Towarzy­
stwie Ochrony Przyrody intere­
sują się żywo organizacją kra­
kowskiego azylu i sprawą likwi­
dacji rakarń w Polsce, W nade­
słanej korespondencji proszą oni
o udzielenie jak najdokładniej­
szych informacji, które posłużą
za wzór przy organizowaniu po­
dobnej placówki w Odessie, (hs)

Zt

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

Babettę idzie na wojnę” (fr).
SZTUKA 15.30. 18. 20.30 „Fran­
cuzka 1 miłość” (fr.). UCIECHA

17.30, 20.15 „Rio Brąvo" (USA).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Kolo­
rowe melodie” (USA). —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15

„Swobodny wiatr” (radź.).
WOLNOŚĆ 15.45, 18. 20.15 „Et

cetera” pana pułkownika”
(fr. -wł.) . CASSINO (Bitwy pod
Lenino) o zmroku „Tereśa
prowadzi śledztwo” (CSRS). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Chleb i róże" (radź.).
KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Król strzel­
ców" (CSRS). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15. 17.30,
19.45 „Dyliżans" (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18. 20.15

„Sekretarz Rejkomu" . (radź.).
ZUCH, DOM ŻOŁNIERZA,
związkowiec — nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
13, 20 „Paryski włóczęga” (fr.).
kleparz (Lubelska 27) 13, 13,
20 „Daleki ukoehąny" (rąclz.) .

WISŁA (Gazowa 21) 16. 18. 26

„Bądź moim synem” (rśiiiż).
MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Chłopiec 1
siłacz” (radź.) . MINIATURKĄ
(Franciszkańska, 1) 15 Program
dla dzieci, ,6 Aktualności, 17.
19 „Miejsce ńa górze” (ang.).
SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Załoga" (poi.) . CHEMIK

(Borek Fal.) 19 „Alicja w krai­
nie czarów” (USA). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 18 , 20.15 „Go­
rączka w El Pao” (fr.). MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Toreador" (meks.) . RO-
TUNDA (3 Maja 5) 17, 19 „Jak
się młody Nosżty żeńił” (bulg.).
TĘCZA (Praska 52) 14.30 „Be­
stia” (węg.) . ZDROWIE (Ko­
bierzyn) 19 „Pierwszy lot W
Kosmos” (ZSRR).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godż. 15.45, ll,
20.15 „Wczorajszy wróg” (»ng.).

MŁ.

(hs)

106-letnia staruszka
krakowska Gazownia

zdobyła sztandar przechodni
Wielu znamienitych gości

podejmowała wczoraj załoga
Zakładów Gazownictwa O-
kręgu Krakowskiego z racji
zdobycia — po raz czwarty!
— sztandaru przechodniego
we współzawodnictwie ogól­
nokrajowym. Zdobycie sztan­
daru po raz piąty oznaczać

będzie, iż Kraków przyjmie

Najdokuczliwsza
z handlowych plag

Jak có roku tak i tćrśż J*
konserwatorów t krakowskiej
Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków wyjechało do różnych
miejscowości. Prowadzą orli
prace m. in. w kolegiacie wi­
ślickiej, w kościele w Niepo­
łomicach, na ratuszu sando­
mierskim i w muzeum raci­
borskim, mieszczącym się w

zabytkowym gmachu ©okla-
sztornym.

Na miejscu w Krakowie są
konserwowane: rzeźby gotyc­
kie z muzeum w Bytomiu,
tryptyk z Grywałdu, ikona z

kościoła w Powroźniku k.
Krynicy i obrazy pochodzące
ze szkoły Dolabelłi
znajdujące się w klaśltorM
na Bielanach.

-------•-------

Sąd skazał
Xa wybryk chuligański

Powiatowy dla m. Krakowa
Sąd

—

. ska­
żał ŚŚ-letńićgó Karbia Twardow­
skiego (Jugowice 13) na karę 6

miesięcy aresztu.

Ze wszystkich plag handlo­
wych najdokuczliwsza jest

chyba sprawa przyjmowania
towaru w godzinach otwarcia
sklepu. Bo ostatecznie wywie­
szka „remont" czy „rema­
nent" dostatecznie Informuje
klienta, że nie ma na co li­
czyć i należy szukać
placówki tej samej
Natomiast przyjęcie
przy sklepie pćłnym klientów
jest wyrafinowaną złośliwo­
ścią. Jeśli jest to placówka o

jednoosobowej obsłudze —

owa jedna osoba wyłącza się
z pracy na czas bliżej nieo­
kreślony. Może to być 15 mi­
nut, pół godziny, trzy kwa­
dranse a nawet dłużej. Klien-

1 ci liczą na to, że procedura

innej
branży,
towaru

Nasz telefon 542-53

normalnie

(bz)

...ZWRACA uwagę, iż kabi­
ny telefoniczne na stacji ko­
lejowej stanowczo wymagają
odświeżenia!

...SYGNALIZUJE MHD i
PSS, iż w sklepach papierni­
czych brakuje nie tylko ze­
szytów dla dzieci, ale i dzien-

iników korespondencyjnych
książek liniowanych dla za­
kładów pracy.

...STWIERDZA, li na od­
mianę trudno znaleźć bieliznę
damską w dużych rozmiarach
— 7—8 numer szczególnie!

(mar)

przyjęcia 10 kg kiełbasy, 3 kg
słoniny, 1.70 kg cielęciny —

skończy się w ciągu niedłu­
giego czasu. W jakimże są
błędzie. Obserwowaliśmy wła­
śnie wczoraj przyjęcie takiego
transportu w jednym ze skle­
pów. Trwało dokładnie 35 mi­
nut, ponieważ konwojent nie
był jeszcze dostatecznie wpro­
wadzony w arkana sztuki i
uczył się na gorącym przy­
kładzie.

Jeśli sklep posiada większą
załogę — sytuacja w zasadzie
nie zmienia się, choć głównie
zatrudniony jest kierownik.
Ale ktoś inny szuka pieczątki,
ktoś inny waży, ktoś inny dy­
skutuje z konwojentem itp.
itp.

Każda gospodyni potrafiła­
by taką operację handlową
przeprowadzić w ciągu 5 mi­
nut, tym bardziej, że trans­
porty na ogół (mowa o skle­
pach spożywczych) zarówno
wyrobów garmażeryjnych jak
wędlin i mięsa
Dlatego trudno żądać,
dowożono je w nocy. Chodzi
tylko o większą sprawność i
operatywność działania.

(mk)

go na stałe. Nie będzie to jed­
nak łatwe: załoga gazowni
szczecińskiej przekazując go,
zapowiedziała ostrą walkę o

jego odzyskanie.
Zwycięstwa trzeba ńasżej

załodze serdecznie pogratulo­
wać — krakowska Gazownia
jest najstarsza W kraju, liczy
106 lat i posiada najbardziej
chyba skomplikowany system
urządzeń, szczególnie w śród­
mieściu. Jeśli więc przy istnie­
jącym stanie rzeczy dostar­
cza obecnie Krakowowi 7 ra­
zy więcej gazu niż bezpośred­
nio po wojnie, świadczy to

naprawdę o żmudnym wysił­
ku całej Załogi i jej kierow­
nictwa. Fakt ofiarności Załogi
podkreślali w swych przemó­
wieniach: delegat Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki
— dyrektor generalny — po­
seł Sieradzki i naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Gazowniczego — inż.
Kłosiński. Podkreślali to też

przedstawiciele władz miej­
scowych: I sekretarz KD
PZPR Stare Miasto — Woj­
tas i wiceprzew. DRN — Ja-
giełłowicz.

Na ręce dyrektora Pikul-
skiego — wieloletniego kiero­
wnika Gazowni — krako­
wianie składają serdeczne
gratulacje dla całej załogi i
życzenia dalszych sukcesów,

(mar)

są skromne,
aby

W IDEALNEJ POSUSZE
TEATRALNEJ, jaką zapa­
nowała w Krakowie, z en­
tuzjazmem powitać należy
wznowienie po przerwie
urlopowej przedstawień W
Teatrze „Groteska”. Od
dnia 11 i 12.bm. w każdą
sobotą i niedzielą wysta­
wiana będzie sztuka dla
dorosłych A. M. Swinar-
skiego „Achilles i panny”.

M. SALA 17. 19 „Kozacy”
(rsdz.) . ŚWIT x5.45, 11, W.lt

„Teresa prowadzi śledztwo”
(CSRS). IW. SALĄ 17, 191 „jeź­
dziec znikąd”’ (USA). SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 18 30

„Wrzesień 1939” (poi.)., BAL­
LADYNA (Grębałów) 19 „Sia­
tek z dynamitem” (rum.) .

Telewizja
NA SKODĘ

. Godz. 17 .35 „Paryż 1980” —

film fr. 19.30 Dziennik. ?«
Wszechnica: Pana hobby? —

progr. II. 20.30 Kółko I Krzy­
żyk — teleturniej. 21,05 Fakty
i poglądy — progr. pub!. 21.35
„Carmen” — film USA. 22

Wiadomości.

NA CZWARTEK
Godz. 18.10 Ludowi twórcy —

publ. kultur. 13.30 PKF. 13-40
Klub Myszki Miki. 19.30 Dzien­
nik. 20 Progr. publ. 20.30 „Kto
zabii” — film fr.

Mytiawy-Mutea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9-15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—13),
ETNOGRAFICZNE, Wolniej
(9—15). HISTORYCZNE, Jana
12: Zbiory z dziejów Krakowa

oraz; Dawna widoki Rynku
krakowskiego (11 -19). SU­
KIENNICE: Malarstwo pol­
skie w. XVIII I XIX (10-15).
SZOŁAYSKICH. pi. Szczepań­
ski 9: polska iżtuki cóchowa

(10—15) CZARTORYSKICH,
Jana 19: Malarstwo obce, rzem.

artyst,, pamiątki puławskie,
zbrojownia (10—15). SMO­
LEŃSK 91 Nabytki militariów
z Łąt 1945 — 1961 (10-17). —

ARCHEOLOGICZNE, Jana 22;
Archeologia polska; POSEL­
SKA 3: sztuka śródziemno­
morska 1 starożytna (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka

(U—20). PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: Architektura

i techniką” (10—11).

Dyiury
CHIRURG.: ul. Wrocławska.

INTERN.: Kopernika 17. LA-
RYNGOL.: Kopernika 23. O-
KULIS*.: Kopernika 38,. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3. GRUŹ­
LICZY dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80; dla kopiet: Wola Juśt.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RA.
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO­
GOT, MO tel. 411-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
PÓZ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel, 419-10,

Apteki
Mogilska 16, Długa 4, Kar-

meUcka 23, Zwierzyniecka 7,
waryńskiego 24, N. Huta: A.
Struga 36, Os. Szkolne £-1.

ROŻNE
OGROD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. Ś—Ii, OGROD

ZOOLOGICZNY od 9—19.
CYRK RADZIECKI - Małe

Błonia, godz. li,

Sadle
NA ŚRODĘ

Godz. 17 .45 Dziennik krak.
17.55 Słynni piosenkarze. 18.3Ó
Wiadomości. 13.35 „Mój pociąg
D-7Ś.31”. 18.50 Aud. oświato­
wa. lś.05 Muzyka i aktualno­
ści. 19.M „Opowieści o praw­
dziwej maszynie” — słuch. Cz.

Chruszczewskiego i A. Kocha­
nowskiego. 20.2(1 Melódił róz-

rywkowc. 20.30 Recital skrzyp­
cowy N. Milśteina. 21.00 Z kra­
ju i ze świata. 21.27 Kronika
sport. 21 .40 Orkiestra tan. 22 .1Ó
Aud. literacka. 22 .30 Melodie

rozrywkowe. 22 .45 Kabaięc —■
IV Symfonia. Ż3.2O Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości.

NA CZWARTEK
Godz. 6.30 Dziennik. 6.43 Pro­

gnoza pogody. 6 .50 Gimnasty­
ka. 7 .00 Muzyka. 7 .30 Dfięnnik.
7.40 Przógląd prasy. T.SO Kon­
cert dla wczasowiczów. 8.30
Wiadomości. 8.35 „Cała na­
przód”. 8.55 „Daleki rejs z me­
lodią I piosenką”. 9 .30 „Ludzie
■wśród których żyjemy”. 10.00

„Echa Budapesztu”. 10.50 „co

dalęj z Indiańskim'- skarbami”

rep. Ti Robaka. 10.60 J. gtrauś*
— walc „Opowieści Lasku

wiedeńskiego”, 11.00 Muzyka
rozrywkowa. 12 .05 Wiadomo­
ści. 12.15 Muzyka ludów Azji.
12.30 Przyjaciel Rolnika. 12.45

„Przygody,
..... ■

lenie” x pow. Cohfada. 13.M
Koncert dla wczasowiczów. —

14.50 Publicystyka międzyna­
rodowa. 15.00 Koncert solistów.
15.30 Aud. dla dzieci, 18. (W
Wiadomości. 18.15 Melodie

rożrywkowę.

.gody, podróże, egzoty-
l$.oo Melodię. 13,25 „Oca-
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Deszcz pokrzyżował szyki kolarzom

Nasi torowe; prowadzą
©Sw meczu z Węgrami

A;'

Najlepszy wynik dnia

uzyskał Wachecki
) NA TORZE Cracovii rozpoczęły się międzynaro-
£ dowe zawody kolarskie przy udziale reprezentan-
? tów Węgier i Polski. Po pierwszym dniu spotka-
! nia prowadzą zawodnicy polscy 23:13. Warto do-
J dać, że w zespole naszym brakowało Zająca, któ-

j ry na skutek choroby (angina) nie mógł stanąć na

1 starcie.

Decyzji lekarze
w*l« wolno
lekcewaiuć

sportowy
uszczerbku
to zasada,

ŻADEN wyczyn
nie może stanowić
dla zdrowia. Siara
co do której wszyscy jesteś­
my zgodni. Okazuje się jed­
nak, że mówi się co innego
a czyni coś wręcz przeciw­
nego.

Przykładem niech będą osta­
tnie zawody kolarskie, przed
którymi w czasie rozgrzewki
wypadkowi uległ Józefowicz.
Jechał on tuż za Staroniem,
któremu w pewnym momen­
cie pękła guma. Józefowicz
nie zdołał zahamować i całym
ciężarem ciała wpadł na ro­
wer swego poprzednika, do­
znając dotkliwych potłuczeń.

Opinia dyżurnego lekarza z

Wojewódzkiej Przychodni
Sportowo-Lekarsklej dr St.
Pałki brzmiała: „Zawodnik
nie może startować!”. Podob­
nego zdania był również dr
B. Urbański; mimo że sam

jest ■zapalonym kolarzem,
sprawując nawet funkcję .pre­
zesa KOZKol. Sumienie leka­
rza nakazywało mu jednak za­
bronienie startu Józefowiczo­
wi.

Sprawa wydawała się jasna.
Tymczasem okazało się, że

działacze, trener a nawet sam

zawodnik zupełnie nie liczą
się ze zdaniem lekarza. Dla
nich najważniejszy jest wy­
nik, za wszelką cenę, nawet

nadwerężonego zdrowia zawo­
dnika. Fakt, że Józefowicz nie

skorzystał z zaleceń lekarza

wystawia mu mierne świadec­
two. Go więcej odmówił usług
Pogotowia Ratunkowego, nie
chclał by go. odwieziono do

szpitala i wreszcie na własne

ryzyko wziął udział w zawo­
dach. To nie. żadne bohater­
stwo, ale zwyczajna lekko­
myślność. Przykro, że działo

się to za aprobatą trenera Be­
ka i kapitana torowego PZKol

ąięasfiewskiego.
A przecież według opinii le­

karzy Józefowicz przeszedł
poważny szok, miał urazy gło­
wy 1 zachodziła obawa wstrzą­
su mózgu. Być może, iż w

pewnej chwili czuł się lepiej,
lecz jego start mógł się w e-

fekcie zakończyć bardzo po­
ważnymi następstwami.

Sądzimy, że władze sporto­
we wyciągną z takiego postę­
powania jak najdalej idące
konsekwencje. Przecież lekarz
na zawodach nie jest od pa­
rady, 1 jego decyzji nie wol­
no lekceważyć! (s)

Chmielarczyk I Clernlak
w reprezentacji Polski
na mistrzostwa świata

W MIEJSCOWOŚCI Orange w

stanie Massachusetts rozegrane
zoatattą w dniach 12 sierpnia do
S września br. spadochronowe mi­
strzostwa świata Ekipa polskich
skoczków spadochronowych opu­
ściła Wa£S?awę udając się pocią­
giem do Amsterdamu skąd wraz

ze
’ wszystkimi ekipami krajów

europejskich odleci amerykań­
skim samolotem do USA. w dru­
żynie polskiej znajduje się dwóch

reprezentantów naszego mi as ą.

Są nimi Antonina Chmielarczyk
i Jan Ciemiak. Oprócz nich do

FOEFK
W OSTATNIM ciągnieniu gry

liczbowej To o-Lotek stwierdzono

jedno rozwiązanie z 6 trafienia­
mi, wygrana milion zt, 3 rozwią­
zania z 5 trafieniami premiowa­
nymi. wygrane po 3S9.494 zl, 205

rozwiązań z 5 trafieniami, wygra­
ne po 1.091 zł, 8.439 rozwiązań z

4 trafieniami, wygrane po *15 zł,
1M.009 rozwiązań z 3 trafieniami,
wygrane pa 13 (t.

Impreza rozpoczęła się Z

przeszło 20-minutowym opóź­
nieniem spowodowanym po­
dobno oczekiwaniem na dy­
żurnego lekarza. Po jego
przybyciu zaprezentowano za­
wodników obu drużyn, przy
czym w imieniu gospodarzy
kolarzy powitał prezes Kra­
kowskiego Okręgowego Zwią­
zku Kolarskiego — ppłk dr
B, Urbański. Następnie roze­
grano konkurencje sprinter-
skie.

Jako pierwsi startowali:
czołowy kolarz węgierski Bi-

ckay oraz Grundman (Pol­
ska). Obserwowaliśmy zacię­
tą walkę taktyczną. Po rozpo­
częciu drugiego okrążenia o-

bydwaj ustawiają swe „sta­
lowe rumaki” nieruchomo i
żaden z nich nie chce objąć
prowadzenia. Kołomyjka ta
trwa dość długo, toteż sędzia
zarządza losowanie, w wyniku
którego jako pierwszy ma je­
chać Wągier. Rozpoczęto wy­
ścig od początku. Ale i tym
razem w drugim okrążeniu
obydwaj zawodnicy unieru­
chamiają swe rowery, demon­
strując idealną „stójkę”. Zda­
wało się, że znów potrzebna
będzie ingerencja sędziego.
Tymczasem Grundman cofnął
rower i koło zrobiło drogę
większą niż 30 cm, co zgo­
dnie z regulaminem spowo­
dowało, że prowadzenie mu-

siał teraz objąć zawodnik
polski. Od tej chwili wyścig
miał już normalny przebieg.
Wygrał go Grundman w cza­
sie 13,2 sek.

W pozostałych wyścigach
sprinterskich zwycięstwa od­
nieśli: Wachecki (P) — 12 sek.
nad Andrycsakiem (W), Szy­
mański (P) — 12 sek. nad Ha-
bonym (W), Grundman — 12
sek. nad Habonym, Wachecki
(12,8) nad Bickanym, Szymań­
ski (12,8) nad Andrycsakiem,
Grundman (11,8) nad Andry­
csakiem, Wachecki nad Habo­
nym, uzyskując najlepszy wy­
nik dnia 11,6 sek. oraz Szy­
mański nad Bickayem rezul­
tatem 11,8.

Rozegrano także wyścigi in­
dywidualne na 4 km, w któ-

TYLKO 5 PUNKTAMI
PRZEGRAŁY KOSZYKARKI

Z WICEMISTRZYNIAMI ŚWIATA
WE WROCŁAWIU rozegrano

mecz koszykówki kobiet, w któ­
rym drużyna polska przegrała z

wicemistrzyniaml świata — Buł­
garią — różnicą tylko 5 punktów
35:40 (17:18). Najlepiej zagrały
Szydłowska — Szostak oraz Da-
lewska a w zespole bułgarskim-
Wojnowa 1 Popowa.

Stanów Zjednoczonych wyjecha­
li: kobiety — Puchety Franke,
Krajewska, mężczyźni — Gargała,
Lewandowski, Sobczyk, Sajzner.

Widok ogólny na Jezioro Rożnowskie

rych Sóre (W) wygrał z Fi­
lipczakiem (P) uzyskując czas

5,21 min., Józefowicz (P) po­
konał Andrycsaka (W) wyni­
kiem 5.04,2 i Sorego — 5.06,8
min. Przewidziane-programem
pozostałe wyścigi zostały
przerwane wskutek padające­
go deszczu. Zawody obserwo­
wało około 500 osób.

W dniu dzisiejszym tj. w

środę 8 bm. nastąpi dokoń­
czenie zawodów. Odbędą się
dalsze wyścigi indywidualne
na 4 km, rewanżowe wyścigi
sprinterskie, wyścig indywi­
dualny na 1 km, wyścigi tan­
demów oraz drużynowy na

4 km. Początek o godz!nie
17.15 a nie o 18 jak podano
w afiszach. (as)

4
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Fragment roze­
granych wczo­
raj na torze
Cracouii zawo­
dów torowych.
Trener Bek do­
pinguje

'

f:vp-
czaka podczas

wyścigu na 4
km.

Fot. W. Książek
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Piłkarze Wisły
ponad 2 tygodnie prze­
bywają nad Jeziorem
Rożnowskim w Kobyle-
Gródku, gdzie „szlifują"
swą formę przed cze­
kającymi ich zmaga­
niami ligowymi.

— Czy zadowoleni jesteście
z obozu? — pytamy zawod­
ników, którzy właśnie opu­
szczają jadalnię pięknego o-

środka KW MO wzorowo

prowadzonego przez p. Ł.

Pronobis.
— Gdyby nie nawał zajęć

— odpowiadają — byli­
byśmy jak „w raju". Ma­
my doskonałe zakwatero­
wanie w luksusowych dam­
kach campingowych i w

willi a posiłki takie, że
„palce lizać". Ale w koń­
cu zdajemy sobie sprawę,
że nie jesteśmy na wcza­
sach lecz na zgrupowaniu
kondycyjnym.

M-

Prezes KOZKol ppłk dr B. Ur-
bański wiła przed zawodami dru­
żynę węgierską.

Fot. W. Książek

NASTAŁO gorące la­
to, pora kiedy ustana­
wia bardziej lub

mniej bezsensowne re­
kordy w pływaniu na

najróżniejszych dystan­
sach.

Dotychczasowy re­
kord na trasie Capri—
Neapol został skrócony
o prawie 46 minut. Do­
konał tego Egipcjanin
Nabił Shazly, który
dystans 28 km 960 m po-
<onał w 8 godzin, 4

minuty 15 sekund. Na­
bił jest amatorem i w

wyścigu tym pokonał
zawodowych pływaków
Abdel Gelił i Abdeł A-

bou, Heif, którzy są
zawodowcami.

24-Ietnia pływaczka
amerykańska Mary
Margaret Rerell prze­
płynęła Cieśninę Dar-

danelską z Nara do Py-
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W telegraficznym skrócie
MONTREAL. . W trzecim dniu

rozgrywanego w Kanadzie mię­
dzynarodowego wyścigu kolar­
skiego dookoła St. Laureat za­
wodnicy mieli do przejechania
dwa etapy. Pierwszy zakończył
się zwycięstwem Piętrowa (ZSRR),
a w drugim triumfował Gerhard

Sensacyjne
zwycięstwo
tenisistów Meksyku

ROZEGRANE

w Mexico City
spotkanie półfi­
nałowe o Puchar
Davisa pomiędzy
reprezentacjami
Meksyku 1 Sta­
nów Zjednoczo­
nych zakończyło
się niespodziewa­

nym, sensacyjnym zwycięstwem
gospodarzy 3:2. w ostatnim dniu

rozegrano dwie gry pojedyncze:
Osuną (Meksyk) zwyciężył Dou­
glasa (USA) 9:7, 8:3, 8:8, 3:8, S.l,
Llamas (Meksyk) przegrał z Mc

Kinleyem (USA) 8:2, 6:4, 5:7, 3:6,
3:6.

Należy zaznaczyć, że reprezen­
tacja Stanów Zjednoczonych
zawsze zaliczała się do najsilniej­
szych potęg światowego tenisa.
W latach 1946—1959 drużyna USA
brała udział aż 14 razy w finale
Pucharu Davtsa. cztery razy zdo.

bywając to największe trofeum
tenisowe.

piłkarzy WISŁY
-— Tak! Chłopcy trenują

z ogromną ambicją —

stwierdza kierownik sekcji
piłki nożnej TS Wisła, mjr
St. Wójcik.

Po krótkim odpoczynku
zawodnicy udają się na tre­
ning przedpołudniowy, któ­
ry trwa 2 do 3 godzin. Co
drugi dzień zajęcia prze­
prowadzane są na łące nad
brzegiem jeziora, lub w

Nowym Sączu na boisku
Sandecji. Z tym boiskiem
był początkowo największy
kłopot, ponieważ na miej­
scu w Kobyle - Gródku nie
ma odpowiedniego placu do
gry i dopiero trzeba było
wypożyczać samochód na

przejazd zawodników do
Nowego Sącza i z powrotem.
W efekcie, w ciągu pierw­
szego tygodnia zawodnicy
nie przeprowadzili ani jed­
nego sparringu. W pew­
nym sensie pokrzyżowało
to nawet tok zaplanowa­
nych zajęć, ale ostatnie 2
mecze towarzyskie wyka­
zały, że ze zgraniem ze­
społu i taktyką nie jest tak

Szczególnie ostatni
mecz zagraliśmy zupełnie
poprawni# — opowiada ka­
pitan jedenastki a jedno­
cześnie reprezentacyjny o-

brońca Kawula. — Wpraw­
dzie wygraliśmy z lll-ligo-
wą Sandecją „tylko" 2:0
(bramki zdobyli Kmiecik i
Sykta), ale warto wziąć
pod uwagę, ie graliśmy ul­
gowo a gospodarze ambit­
nie się bronili majac
„wsparcie" nawet ze stro­
ny miejscowego arbitra.

— Atak wiślaków grał
zupełnie składnie — po­
twierdzają opinię Kawuli
liczni wczasowicze, którzy
z Kobyle-Gródka pojechali
specjalnie do Nowego Są­
cza, aby oglądać grę I-li-
gowców.

— Pan się dziwi, że
chcialo się nam jechać na

mecz w tak piękny dzień
— dodają. Przecież wiśla­
cy trenują tu jak się to
mówi „na naszych oczach"
i mieszkają obok nas, więc
chcieliśmy ich zagrzewać
do walki i zobaczyć czy
poczynili postępy.

Przestałem się dziwić,
kiedy doczekałem się koń­
ca zajęć. Wówczas okazało
się, że wolne chwile za­
wodnicy spędzają razem z

wczasowiczami. Jeżdżą na

kajakach, na rowerach wo­
dnych, grają w ping-pon-
ga w siatkówkę a nawet

trochę pływają. Byłem
świadkiem jak K. Kościel­
ny tuż po wyrobieniu sobie
karty pływackiej popłynął
na „Małpią Wyspę” i z po­
wrotem. Pozostali piłkarze
również nieźle radzą śob:e
w wodzie, ale najchętniej
wypływają na jezioro ża­
glówką pod okiem wytraw­
nego sternika w osobie M.
Gracza (juniora).

Ale wracajmy do spraw
piłkarskich...

— Obóz 'zbliża się ku koń­
cowi, czy jest pan zadowo­
lony z formy drużyny? — py­
tamy trenera „Messu” Gra­
cza.

— W zasadzie za mało
graliśmy spotkań sparrin-

Rekordy
razli 1 z powrotem w

:zasie 2 godz. 46 min.
11 sekund. Dystans wy­
nosi 10.500 m.

Rekordy świata w au-

tomobilizmie zwykle u

stanawiane są na dnie

wyschniętego jeziora w

pobliżu Salt Lakę City
w Kalifornii. Również
w Związku Radzieckim

znajduje się podobne
jezioro — Baskunczak.
Niedawno na wyschnię­
tym dnie tego jeziora
mistrz sportu Edward
Lorent z Charkowa u-

stanowił nowy rekord

Związku Radzieckiego.
Jego samochód własnej
konstrukcji o silniku

500 ccm z zatrzymanego
startu przebył dystans
1kmwczasie28se­
kund, a więc ze śred­
nią szybkością ponad
120 km na godz.

♦

(Austrie). Leaderem wyścigu jest
nadal Pietrow przed Christianem

(Austria).
CHARKÓW. Podczas rozgrywa­

nych tu pływackich mistrzostw

Związku Radzieckiego Karetni-
kow ustanowił nowy rekord Eu­
ropy na dystansie 200 m stylem
klasycznym — 2.32,8 min. W wy­
ścigu kobiet na 400 m stylem
zmiennym Babanlna pobiła re­
kord ZSRR wynikiem 5.52,2 min.

K1SZYNIOW. W towarzyskim
spotkaniu piłkarskim miejscowy
zespół Mołdawii pokonał mistrza

Grecji Olimpijkos 4:2.
BELGRAD. Po XI etapach wy­

ścigu dookoła Jugosławii w kla­
syfikacji indywidualnej prowadź!
Sebenik (Jugosławia) przed Nar-
dello (Włochy).; Polak Słowiński

zajmuje 4 miejsce z czasem o

L15 min. gorszym od leadera. W

klasyfikacji drużynowej na pierw­
szym miejscu znajduje się dru­
żyna Jugosławii, wyprzedzając
zespoły Węgier, Włoch i Polski.

TORUŃ. W międzynarodowym
spotkaniu żużlowym miejscowy
Apator przegrał z Rudą Hvezdą

Praga 36:41.

ŁODŻ. W drugim dniu rozgry­
wanych tu mistrzostw Polski w

tenisie omal nie doszło do dwóch

niespodzianek. Radzio i Maniew-

skł' odnieśli zwycięstwa dtpiero

po zaciętych pięctosetowych po­
jedynkach (Radzio z Lyżniarskim
a Maniewskl z Osadą). Z repre­
zentantów Krakowa — Fogelman
przegrała z Kucharską 6:3 3:6,
3:6, a Kubaty pokonał M. Nowic­

kiego 6:2, 60, 8:6.

gowych, aby móc odpowie­
dzieć na to pytanie. Przy­
puszczam, ie nie będzie
źle, chociaż już w pierw­
szym meczu przyjdzie się
zmierzyć ze starym i groź­
nym rywalem — Ruchem.

— W jakim będziecie grat
■kładzie? pytamy kpt. B.

Michaliszyna.
— Nie przewidujemy

większych zmian. W bram­
ce wystąpią Leśniak, lub
Karczewski, w obronie Mo-
nica, Kawula, Budka lub
Rodak, w pomocy Wójcik,
Zalman lub Świder, nato­
miast w ataku Machowski,
Kmiecik, Sykta, Gajewski,
Stadnicki, Lach, Śmiałek i

Kościelny. Którzy z napa­
stników wystąpią w pierw­
szym spotkaniu? — trudno
przewidzieć. Tym bardzej,
że kadra poszerzona zosta­
ła o kilku dalszych zawod­
ników wśród których znaj­
duje się 3 juniorów: obroń­
ca — Putek, pomocnik
— Płachta i lewoskrzydło-
wy — Pstruś.

Ostatni tydzień wiślacy
poświęcają już całkowicie
na „szlifowanie” formy pod
względem taktyczn.ym, bo­
wiem kondycję wszyscy
mają już na „102”. Jeśii
nie zajdą jakieś zmiany, to

drużyna wyjeżdża z Koby-
le-Gródka dopiero w nie­
dzielę tj. 12 bm. rano i po
zatrzymaniu sie na obiedzie
w Krakowie uda sie prosto
na mecz z Ruchem do Cho­
rzowa. Oby start do no-

weco sezonu „jesień-wio-
sną” wynadł dla Wisły jak
najlepiej..

J. FRANDOFERT
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